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Zagranicą miesięcznie 2 M. 50 t, 
3 fr. 50 ctm., 21/2 nzył., 70 ena. amer. 


Tyzedniowe w Krakowie 40 h, 
z dostawą de demu 46 k 


Cena numeru 8 h 
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Ubezpieczenie społeczne — w przy- 
rzeczeniach. 


Dnia 17 czerwca 1911 r. otworzył cesarz drugi 
parlament z powszechnego prawa głosowania 
mową tronową, w której między innymi był 
następujący ustęp: 

»+. spodziewam się napewno, że teraz uda 
się wydoskonalić państwowe ubezpieczenia 
na starość i w razie niezdolności do pracy, 
aby w ten sposób dla szerokiej warstwy 
pracujących ludci w społeczeństwie doko. 
nać dzieła sprawiedliwości społecznej i 

m ludzkości“. i 
„ Dla przeprowadzenia tego dzieła i 
działa ta mowa tronowa Stari E że 

»--Tząd mój przedłoży panom ponownie 
projekty dla rozwiązania problemu nbez 
pieczenia społecznego“, 

Te słowa cesarskie, których nie można kry 
tykować, a tem mniej podać je w wątpliwość, były 
uroczystemi przyrzeczeniami danemi wszystkim 
ludum Austryi. Jak te słowa cesarza zostały za 
mienione w czyn, wyjaśnił rząd niedwuznacznie 
deputacyi, która przed kilku dniami zgłosiła się 
z zapytaniem o los ubezpieczenia urzędników 
prywatnych, oświadczył: 

„„Rząd odnosi się do życzeń o polepsze- 
nie ustawy pensyjnej z tego powodu sym- 
pstycznie, ponieważ nadzieja w rychłe u- 
rzeczywistnienie ubezpleczenia społecznego 
niestety znikła. Dlatego rząd zgodził się teź 
na osobne ubezpieczenie górników“. 

Z tej odpowiedzi wynika niedwuznacznie, że 
minister odważa się zniszczyć nadzieje, które 
klasa pracująca budowała na słowach cesarza. 


Sobota 22 listopada 1813. 


Wychodzi cedziennia popoludniu z wyjąłtiam madael | Stia 


Klasa pracująca jest zatem, mówiąc słowami 
ministra, niestety o jedną nadzieję uboższa. 
Wie ona teraz, jaką wartość należy przypisy- 
wać obietnicom duwanem choćby w mowach 
tronowych ! 

Nie ulega kwestyi, że unicestwienie tej na- 
dziei nie pozostanie bez głębokiego wrażenia na 
tych, którzy do ubvzpieczenia społecznego tyle 
uprawnionych przywiązywali nadziei. Po tych 
słowach nie zapanuje wcale w szeregach robo 
tniczych fatalistyczne poddanie się losowi, prze 
ciwuie — nie będzie spokoju, dopóki ubezpie 
czenie nie stanie się ustawą. To zapewnienie 
możemy rządowi dać i tewu może on więcej 
uwierzyć, niż my wierzyliśmy dotąd jego za. 
pewnieniom. 

Przy tej okazyi trzeba, po raz setny, zazna- 
czyć, że jednym z głównych winowaj 
ców odwleczenia ubezpieczenia jest 
Koło polskie. Jego reprezentanci w komisji, 
posłowie Buzek i Biały robili co mogli, aby 
sprawę odwlec; jeden pod pozorem obrony au 
tonomii, drugi pod pozorem obrony chłopów. 
Poseł Buzek, który jako przewodarczący sub 
komitetu „nienstającego" nie spieszył się z o 
bradami, wynajdywai coraz nowe trudoości, aby 
zapewnić sejmowi ndział w ustawodawstwie 
ubszpieczeniowem. Teasam p. Buzek, który jako 
narodowy demokrata jest człunsiem parti roz 
bijającej przez swe rusinożerstwo sejm, praco 
wał rzekomo nad rozszerzeniem praw tego sej- 
mu! P. Biały zaś, obecnie wielka ryba wśród 
ludowców, bał się, żeby chłopi, naturalnie bo- 
gatsi, nie byli zmuszeni ubezpieczać swych pa 
robków. Obaj zaś pracowali na rzecz obszarni 
ków, którym nie w smak było płacić na nbez- 
pieczenie ich robotników rolaych i lasowych. 
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P. Buzek z dumą opowiadał na ścodowem 
posiedzeniu Koła polskiego, że „udało mu“ się 
uratować autonomię przez to, że wprowadzenie 
ubezpieczenia przymusowego zależne będzie od 
sejmu. O ile ta zależność od sejmu będzie się 
odnosiła do samodzielnie pracujących i do ro- 
botników rolnych, możaaby leszcze zgodzić się 
na nie, mimo, że po większości sejmowej — 
obecnej i przyszłej — nie można spodziewać 
się poparcia ubezpieczenia tych warstw, ale eo 
ma sejm wspólnego z nbezpieczeniem robotni- 
ków fabrycznych i przemysłowych ? Ten sejm, 
którego większość szlachecka nienawidzi prze- 
mysłu odbierającego jej taniego robotnika, ma 
decydować o ubezpieczeniu, które w natural- 
nych warunkach będzie buźdźcem do powięxsze- 
nia armii robotników w przemyśle! 

Tak to sztuczki rządu w połączeniu ze sztu- 
czkami Koła polskiego ndaremniają rzecz, która 
miała Anstryę — o 15 lat późaiej postawić w 
jednym rzędzie z Niemcami. Zobaczymy, jak 
dłogo wytrzyma jeszcze cierpliwość milionów 
tak haniebnie oszukiwanych ludzi. 


Polityczna I społeczna działalność 
p. Długosza. 


Wiedeń, 20 listopada. 


(Z) Ażeby zrozumieć obecne stosunki w łonie 
klubu ludowego, zmiany i przesunięcia, które 
się w nim odbywają, należy nakreślić sylwetkę 
p Długosza od samego początku jego karyery 
politycznej. 

Gdy iudowcy w roku 1907 odnieśli przy wy- 
borach świetas zwycięstwo i w liczbie 17 we- 
szli do parlamentu, zaczął się natychmiast wśród 
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UPTON SINCLAIR. 


EMIL POSZUKUJĄCY. 


Powieść. 


38 (Ciąg dalszy). 

Emil po chwili milczenia zapytał: 

— Naprzykład co? 

— Naprzykład sprawy polityczne — odparł 
Swift. — W okręgu Lockmana trzyma ludzi na 
pasku, każe rządowi mianować swoich ludzi 
i tak wyborami kieruje, aby ci byli wybrani. 
Zeszłego roku m mo jego trudów wybrano so- 
pong lini Wtedy musiał przekupić magi- 
strat. 

— Co? — zawołał Emil z przestrachem. 

— Z pewnoś ią! — śmiał się Swift. — Miało 
tu powstać niezależne towarzystwo kanalizacyi 
wodnej, które socyaliści chcieli do skutku do- 
prowadzić. Aby je ubić, Hickman wydał 45 ty- 
sięcy dolarów. 

— Czy wiesz o tem napewno? 

— Czy wiem? Ależ Emilu, o tem wie każdy 
człowiek w Lockmanville. Była to bezsprzecz- 
nie podła sprawa. 

Emi! z przerażeniem patrzył na Swifta. 

— Nie mogę w to uwierzyć! — zawołał wzbu- 
rzony. 

— Głupstwo ! — śmiał się Swift. — Zapytaj 
się kogokolwiek, zobaczysz! Ot, powiedziałeś 
mi, że znasz Finnegana, szynkarza, co? 


TABLICE STATYSTYCZNE 


GOSPODARSTWA SPOŁECZNEGO W AUSTRYI 
ZE SZCZEGOLNEM UWZGLĘDNIENIEM GALICY! 


— Tak, znam go. 

— Więc możesz i w głównej kwaterze zasię- 
gnąć języka. Jego pryncypał, Johu Callaban, 
był jednym z macherów. Zapytaj Finnegana. 

— Ale czy mi powie? 

— Pewnie powie, gdy się mądrze zapytasz. 
To nie jest żadna tajemnica, całe miasto bawi 
się tą historyą. 

Emil był tak wzburzony, że mówić nie mógł. 

— Czy sąlzisz, że dr Biace wie o tem? 

— Byłoby to bardzo dziwne, gdyby nie wie- 
dział — odparł Karol. 

— Dotyczy to członka jego kośsioła! 

— Ba! — roześmiał się włamywacz. — Jesteś 
naprawdę bardzo naiwny, Emilu, Cóż kościół 
ma wspólnego z interesami? Widzisz, ot Wy- 
gant też jest przełożonym kościoła... 

— Czy ojciec miss Gladys? 

— Tak, szwagier starego Lockmana. On jest 
drugim zarządcą Fairviewu. Czy myślisz, że by- 
łaby jakaś podłość, do której on by ręki nie 
przyłożył ? 

— Ależ on jest reformistą | 

— No tak! — roześmiał się Swift. — Przy 
otwarciu uniwersytetu mówił o udziale ludu 
w rządach, mogłeś o tem czytać w „Expresie*. 
A gdy socyalni demokraci w wyborach zwy- 
ciężyli, odwrócił chorągiewkę i połączył się 
z panem Slattery i na przyszły rok znów go 
przeprowadzi mocą swych pien ędzy. 

— Ale po co? 

— Raz dlatego, aby mieć przyjaciela wśród 
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ustawodaw'ów, by nie dopuścić do uchwały 
przedłożenia przeciw zatrudaianiu dzieci w fa- 
brykach. 

— Jakto? 

— Czvż nie wiesz, że on to przedłożenie 
zwalcza? Cheą przep:owadzić ustawę, aby dzieci 
poniżej lat czternastu nie pracowały. Wygant 
posłał Jacka Pempertoaa do miasta jedynie po 
to, aby do tej ustawy nie dopuścił. 

Emil ścisnął pęści. W wyobraźni pojawiła 
mu się wychudła, wynędzniała pustać Zosi. 

— A dlaczego chee mieć w przędzalniach 
dzieci do pracy? 

— Dlaczego? -— szydził Swift. — Mój Boże! 
Dlatego, bo im mniej płaci i ostrzej może z nie- 
mi postępować. Czy myślałeś, że ich dobro ma 
na względzie? 

Dłuższą chwilę milczeli. Emil walczył z okro- 
pnem widmem, które się przed nim pojawiło. 

— Nie wierzę, aby on wiedział o tem — 
szeptał. — Nie wierę! 

— Kto? — zapytał Karol. 

— Dr Binee! — odrzekł Emil i zerwał się na 
równe nogi. 

— Pójdę do niego i zapytam go o to! 

— Jego zapytasz ? 

— Tak. on mi odpowie |! 

— Spróbuj! — odparł z grymasem Swift. 

— Idę! — rzekł spokojnie Emil. 

Włamywacz z radości uderzył się po udach. 


— Idź! — drwił. — Rzuć mu to w twarz, 
Emilu! A potem przyjdź mi opowiedzieć wszystko! 


Cena 1 K. 
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różnych politykierów polskich rach w kierunku 
łączenia się z tak silnym klubem. Różni inteli 
genci zaczęli się garnąć do ludowców, »podzie 
wająe się po tem dla siebie: wszelakiego rodzaju 
korzyści. W roku 1908 rozwiązano sejm i roz 
pisano nowe wybory. Na widownię publiczną 
wysunął się wówczas nieznany przedtem prawie 
nikomu spekulant naftowy p. Władysław Dłu- 
gosz. Był wówczas p. Długosz narodowym de- 
mokratą i dawał pieniądze na fundusz prasowy 
partyi wszechpolskiej, co zresztą sami wszech 
polacy później ogłosili. Jako człowiek w intere 
sach cryentujący się szybko, zrozemiał p. Dła 
gosz, że jego miejsce w stronnictwis ki 
natychmiast też poczynił w tym kierunku od 
powiednie kroki. W towarzystwie drugiego naf- 
ciarza p. Lewakowskiego zgłosił się p. Diugosz 
do Stapińskiego w Krnkowie na ulicę Szewska, 
oświadczył mu, że dokonała się w nim ewolu- 
cya, że nabrał sympatyi dla ruchu ludowego i, 
przystępując do interesu, prosił Stapińskiego, 
by postawił go jako kandydata ludowców da 
sejmn. Stapiński się na to nie zgodził, motywu- 
jąc odmowę tem, że zbyt młodym jest jeszcze 
lndowcam p. Długosz, ażeby tak zaraz miał 
z ramienia stronnictwa kandydować. Stapiński 
jednak p. Długosza przyjął jnko członka stron 
nictwa w zamian za co p. Uługosz oświadczył, 
że kandydować nie będzie, Na zjeździa delega- 
tów stronnictwa indowego w Gorlicach uchwa: 
lono kandydaturę Mozdawskiego. 

Przyszło do wyborów; p. Długosz kandydo- 
wał na własną rękę i dzięki agitacyi księży, 
którzy szli przeciw oficyalnema kandydatowi 
ludowców, dalej przy poparciu Rusinów t. zw. 
Łemków, których p. Długosz umiał w odpowie 
uni sposób sobię pozyskać — mandat zdobył 
Potem zgłosił p. Długosz swoje przystąpienie do 
klubu ludowego, stał się oficyalnym ludowcem 
i zaczął karyerę. 

W sejmie referował p. Długosz sprawy szkol 
ne. Jakie to były wypracowania, wnioskować 
można już choćby z tego, że p. Długosz jest 
krewnym wiceprezydenta Rady szkolnej krajo 
wej p. Dembowskiego, dalej i z tego, że zawsze 
odnosił się przychylnie do klerykałów, którym 
swój mandat zawdzięczał. Jak z tego widać, dla 
ruchu luduwego musiał być p. Długosz cennym 
nabytkiem ! 

Tak w sejmie, jak i w parlamencie, do któ 
rego wszedł w r. 1911, o działalności p Dłu- 
gosza nic jakoś nie było słychać, Już wówczas 
był p. Długosz kandydatem na prezesa klubu 
parlamentarnego; gdy się jednak znalazł na 


XXI. 
— Dr Bince jest na śniadaniu — powiedziała 
Emilowi służąca, otworzywszy drzwi. 
— Proszę mu powiedzieć, że muszę się z nim 
widzieć w ważnej spra» ie. 
Wszedł i usiadł w pokoju bibliotecznym. Dr 
Bince nadszedł z miną przerażoną, 
— Cóż tam znowu? — z»pytał. 
— Panie doktorze, dowiedziałem się okrop- 
nych rzeczy! 
— Cóż takiego, Emilu ? 
— Nie wiem, jak to mam panu powiedzieć! 
Znam człowieka jednego, człowieka bardzo nie- 
. dobrego, do którego poszedłem, aby go nawró- 
cić. Wyśmiał mnie i wyśmiewał kı ściół. Powie- 
dział, że do kościoła należą źli ludzi, także 
i w St. Mathews, doktorze! Wymienił mi na- 
zwiska tych ludzi i opowiedział, co robią. Nie 
mogłem uwierzyć, panie doktorze, że pan o tem 
wie i że pan na to pozwała! 
Zaniepokojony spojrzał pastor na Emila. 
— Mój chłopcze, wielu jest złych ludzi na 
świecie i nie o wszystkiem mogę wiedzieć. 
— Ale to, panie doktorze, to jest okropne! 
Pan to zbada, takich ludzi pan nie może ścier' 
pieć w kościele! 
Pastor wstał, zamknął drzwi i usiadł bliżej 
Emila. 
— Teraz niech pan opowiada! Cóż to jest? 
— Tyczy się to mister Wyganta — odparł 
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gruncie wiedeńskim, sam poznał, że to nie na 
jego zdolności i dał spokój. W Wiedniu jako 
poseł nie odgrywał p. Dlagosz uajmaiejszej roli, 
ma posiedzeniach klubowych nie bywał, cały 
oddany swym spekuiacyom naftowym. 

Ni stąd, ni zowąd stało się faktem, że p. Dłu. 
gosz został ministrem dla Galicyi. Stanowisko 
to obsadzene być miało przez któregoś z lu- 
dowców; p. Kędzior urzędu nie chetał przyjąć, 
kandydatów innych nie było, zostzł więc mini 
trem najbogatszy z ludowców p. Długosz Zz- 
częła się farsa. Pan Długosz, chociaż siebie zna 
i zna też opinię o sobie, trzyma się jednak kur- 
czowo swego stanowiska, bo daje mu ono wpły 
wy i wiele innych rzeczy, szczególnie na polu 
krajowego I międzynarodowego naftowego prze 
mysła. Jak cenną osobistością musi być p. Dła. 
gosz dla nafciarzy, Świadczy fakt, że gdy po 
upadku Bobrzyńskiego stanowisko p. Diugosza 
zsczęło się chwiać, przyjechały do Wiednia różne 
osobistości, stojące na naczelnych stancwiskach 
galicyjskiego przemysła naftowego i przebywały 
tu całe tygodnie, aby ministra-rodaka ratować. 
A nafciarze to są to „bnesinesmani” i za dar- 
mo niczego nie robią. Pan Dlugosz na stano. 
wieku pozostał, wydaje w dalszym ciągu baan 
kiety i pozysknje sobie w tən sposób pewnego 
rodzaju pobłaeżliwość różnych sfer. 

Grzechem p. Stapińskiego było, że zawsze 
p. Długosza podtrzymywał, co zgubnem było 
dla interesów stronnictwa i kluba, w najwię- 
kszej zaś mierze dla ruchu chłopskiego. Wsku- 
tek udziału Długosza w rządzie, działalność par- 
tył musiała być skrępowaną. Stronnictwo nie 
mogło w dalszym ciągn prowadzić polityki czy. 
sto opozycyjnej i antyklerykalnej, nie mogło 
w danym wypadku zdobyć się na energiezniej 
szy krok przeciw rządowi. Dla osoby p. Długo 
sza stronnictwo zaczęło się sprzeciwiać samemu 
sobie i negować swe zasadnicze zadania. A ja- 
kie korzyści miało ono z osoby p. Długosąg? 

Mistrz untoreklamy p Dłagosz umiał tyiko 
wygłosić w Kole polskiem „exposé“, w którem 
szeroko wywodził, czego to on w czasie swej 
działatności dla kraju nie dokonał. „Naprzód“, 
gdy sprawa była aktualną, oświetlił tę działal. 
RA należycie i odpowiednim komentarzem opa- 
trzy 

Stało się, że Stapiński wreszcie się połapał; 
zrozumiał, że Dłogosz wiedzie stronnictwo do 
upadku i postanowił z tem skończyć. Gdy osta 
taio klerykzlizm galicyjski w liście pasterskim 
proklamował walkę przeciw ladowcom, a Sta- 
piński, walkę tę Boemi perangai? stronni. 


— Tak, panie doktorze I 

— Cóż on zrobił? 

— Czy pan wiedział o tem, że on udaremnił 
ustawę o pracy dzieci? Że w tym kierunku ! 
wpływał na senatorów rządu ? 

Pastor patrzył zdumiony. 

— Przedłożenie o pracy dzieci! O tem pan 
mówi? 

— Tak. Z pewnością pan o tem nie wiedział ! 

— No, wiedziałem, że mister Wygant jest 
zdecydowanym przeciwnikiem tej ustawy. Miał 
mowę publiczną przeciw niej. Ma przecież prawo 
tak postąpić, czy nie? 

— Ale wpływać na członków rządu, panie 
doktorze ! 

— Tak, mój chłopcze. Pan Wygant bierze 
duży udział w życiu i walkach politycznych 
i mógł użyć Swego wpływu. Dlaczegoby nie? 

— Jednak, panie duktorze, to było błędem 
z jego strony. Pomyśl pan o Zofii ! 

— Mój chłopcze, czyż nie wystaraliśmy się 
dla Zosi o miejsce w domu samego pana Wy- 
ganta ? 

— Tak, doktorze! Ale te wszystkie inne! Po- 
myśl pan- o biedzie i nędzy w przędzalni! A mis- 
ter Wygant tak mało płaci! Przecież to czło- 
wiek bardzo bogaty, gdyby tylko chciał, mógłby 
dzieciom pomódz! 

— Emilu, to naprawdę — zaczął pastor, mar- 
szcząe brwi, ale Emil przerwał mu: 
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ctwo zradykalizować — znalazł się p. Długosz 
w bardzo niegrzyjemnem położeniu. Wypadało 
mu albo ustąpić z rząda i pójść pod radykal- 
nemi hasłami razem ze stronnictwem, albo też 
obrać drogę inną. P. Długosz w rządzie oczy- 
wiście pozostał, pozyskał sobie konserwatywne 
żywioły stronaietwa, stronnictwo to rozbił, a 
z dnchowieństwem się porozumiał. 

Tuż przed wyborami sejmowemi zgłosiła się 
do p. Długosza deputacya księży z jego okrę- 
gu, domagając się, ażeby się wyrzekł Stapiń- 
skiego i w zamian za to obiecując poparcie przy 
wyborach. To jest fakt. Niewiadomo, co wów- 
czas deputacyi odpowiedział p. Długosz; faktem 
jest jednak znowu, że przy wyborach całą forsą 
popierało go duchowieństwo, 

Rozbijanie stronnictwa ludowego przez p. Dłu- 
gosza prowadzone było skrycie, ale celowo już 
od dłuższego czaso. Ostatnio akcya ta przybrała 
formy więcej intensywne. Zaczęły się pielgrzymki 
różnych ludowcowych pionków do rezydencyi 
p. Dłogosza w Siarach, długie konferencye, na- 
kłaniania i przekonywania. P. Długosz kapto- 
wał sobie poszczególnych członków stronnictwa, 
sposobami sobie właściwymi i,w ten sposób 
zdołał sobie pozyskać większość klubu i oto 
obecnie dokonuje zupełnego rozbijania tego stron- 
nictwa, 

W ten sposób za zgodą Koła polskiego jest 
p. Długosz operetkowym ministrem w Wiedniu, 
w kraju zaś narzędziem w rękach klerykałów. 


Sprawy parlamentarne. 
Wiedeń, 21 listopada. | 


Sprawy emigracyjne. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi budże- 
towej pos. tow. Diamand zaznaczył, że mię- 
dzy „Austro-Amerykana* a „Poolem* istnieje 
traktat, wedle którego „Pooli“ ma prawo każdej 
chwili optować większą część akcyi „Austro- 
Amerykany*. To zapewnia „Poolowi* wpływ 
bez wydawania pieniędzy, bo w chwili gdy 
„Austro-Amerykana* stanie się dla „Poolu* nie- 
bezpieczną, ten poprostu stanie się właścicielem 
tego towarzystwa żeglugi, zwłaszcza że objęcie 
akcyi „Austro-Amerykany* przez rząd lub przez 
kapitalistów austryackich jest niemożliwe bez 
zezwolenia „Poolu*. W tej sytuacyi jedyną 
drogą do zwalczania „Poolu” jesttra- 
ktat z „Canadian“, który przedewszystkiem 
przyczynił się do zniżenia cen żeglugi 
dla z WNE gk Żuk p hoagiń dla walki, ale 


— I Sote ue mister Hiekmanie, adwokacie. On po- 
stąpił jeszcze gorzej... 

Pastor Ś isnął pięści. 

— Tego już za wiele, Emilu! — zawołał. — 
Na AE próbę wystawia pan moją cierpli- 
wość ! 

— Panie doktorze! — zawołał wystraszony 
Emil. 

— Myślę, że pan wobec mnie powinien mó- 
wić trochę oględniej. Przyjęto tu pana bardzo 
dobrze i zajęto się panrm serdecznie. 

— Cóż to ma do rzeczy? 

— Trzeba, żeby paa pamiętał o swem sta- 
nowisku. To się nie godzi, aby pan, prosty chło- 
pak, zajmujący podrzędae stanowisko, ze mną 
mówił o bajkach, dotyczących moich zwierz- 
chników. 

— Podrzędne stanowisko! — zawołał Emil. — 
A cóż moje stanowisko ma z tem wspólnego ? 

— Dużo ma z tem wspólnego. 

Em l patrzył szeroko rozwartemi oczyma. 

— Pan mnie nie rozum e! — zawołał. — Prze- 
cież nie przyszedłem ze względu na siebie! 
Przecież niczego nie chcę dla siebie! Przecież 
myślę jedynie o ratunku kościoła | 

— Jakto pan rozumie, ratunek kościoła ? 

— Oczywiście, panie doktorze, proszę posłu- 
chać! Poszedłem do tego człowieka, aby go na- 
wrócić, wydrwił mnie! Nie chce on nic wiedzieć 
o kościele, w którym rej wudzą tacy ludzie, jak 


Emil. — To był początek, doktorze! Niech pan po- | mister H ckman. Powiedział, że ich pieniądze 
— Mister Wyganta? — zapytał przerażony | słucha dalej, Teraz o panu Hickmanie! chronią ich przed wypędzeniem... 

pastor. —_O Hiekmanie ? (Ciąg dalszy nastąpi). 
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geewa 
także dla jej skuteczności ma wielkie znaczenie 


to, że przeciwnik wie, iż ma do czynienia z przed- 
siębiorstwem, które może na walkę miliony wy- 


dać. Między „Poolem* a „Canadian“ toczy się | spraw zagranicznych, podkreślając z zadowole- 


walka o podział łupów, o udział w transporcie 
ludzi. Traktat z „Canadian* ma przez to war- 
tość, że umożliwia walkę z „Poolem*. Jeżeli zaś 
rzeczywiście chcemy popierać okręty jadące pod 
naszą flagą, to walka, którą chcemy prowadzić 
przeciw „Canadian*, musi być wałką na szer- 
szej linii. Możliwe jest, że drogi, których chwy- 
cił się rząd, nie są najlepszemi, jednakże nikt 
nie wskazał, jak rząd miałby postępować. 

Obrady ludowców. — Przyjęcie rezygnaci Stapiń- 

sklego' 

„Polnische Korrespondenz* zamieszcza komu- 
nikat o posiedzeniu parlamentarnego klubu pol- 
skiego stronnictwa ludowego następującej treści: 

„Parlamentarny klub polskiego stronnictwa 
ludowego po przeprowadzeniu szczegółowej dy- 
skusyi i stwierdzeniu, że rezygnacya posła Sta- 
pińskiego z zajmowanych dotąd stanowisk jest 
nieodwołalną, przyjął do wiadomości dy- 
misyę i wyraził posłowi Stapińskiemu za dłu- 
goletnią i wydatną pracę polityczną celem pod- 
niesienia i wzmocnienia polskiego stanu chłop- 
skiego w Galicyi szczere podziękowanie. Nastę- 
pnie odbyły się wybory. Prezesem parla- 
mentarnego klubu polskiego stronnictwa 
ludowego wybrano posła Andrzeja Średnia- 
wskiego, zaś na miejsce zastępcy prezesa 
Koła polskiego desygnowano posła Andrzeja 
Kędziora. 


Szczegóły z obrad ludowców. 
Wiedeń, 21 listopada. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Obrady ludowców odbywały się przy słabym 
komplecie ; obeenych było 15 posłów. Przewo- 
dniczył poseł Średniawski. W obronie Stapiń- 
skiego stanęli: Kubik, Ł,szczarz i Wróbel, któ- 
rzy wkcńcu oświadczyli, że dysknsyn jest bez 
przedmiotową, bo Stapiński rezygnacyi nie co- 
fnie. 

Wniosek Witosa, aby posła Białego wybrano 
wiceprezesem klubu, nie przyszedł pod głoso- 
wanie, gdyż opozycya wyszła z sali i zdekom- 
pletowała posiedzenie. 

Kiub obradował też nad podatkiem wód- 
czamym. Uchwałono głosować za podatkiem 
pod warunkiem, że rząd wniesie projekt usu- 
nięcia dwóch najniższych klas podatku domo- 
wo klasowego. Co do bonifikacyi dla go- 
rzelników uchwalono głosować przeciw 
nim Giyby zaś Koło uchwaliło głosować za, 
ludowcy mają żądać pozwolenia na głosowanie 
przeciw. 


Delegacye. 
Wiedeń, 21 listopada. 
Sprawy wojskowe. 

Komisya wojskowa węgierskiej delegacyi 
odbyła wczoraj posiedzenie, na którem minister 
wojny Krobatin wygłosił „exposé“, przytaczając 
cyfry budżetowe i prosząc o przyjęcie wniesio- 
nych kredytów, poczem posiedzenie odroczono 
do 1 grudnia. 

Komisya wojskowa delegacyi austryackiej 
odbędzie posiedzenie 26 b. m. Na porządku dzien- 
nym: Ordynaryum wojskowe. 

Zatrzymanie rezerwistów. 

„Zeit* donosi, iż z przedłożeń budżetowych 
zarządu wojskowego wynika znaczne pod- 
wyższenie pokojowegostanu prezen- 
cyjnego, który to stan wynosić będzie o 
24081 żołnierzy więcej. Brak jest pokrycia na 
8.000 żołnierzy. „Zeit* przypuszcza, iż brakowi 
temu zapobiegnie zarząd w.jskowy przez za- 
trzymanie nieaktywnych żołnierzy, to jest rezer- 
wistów zspasowych rocznika 1918, który będzie 
musiał dale] służyć. 


Niemcy | Włochy wobec „exposé“ hr. Berchtolda. 
Berlin. „Exoosó* hr. Berchtolda zostało w ko- 


łach politycznych przyjęte przychylnie. Prasa 
podkreśla, że Austro-Węgry mimo trudności 
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DRUKARNIA LUDO! 


W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TEL. 1 
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! noc, niż dobre serce ludzkie, niż litość ludzi. 


(4. 
Piątek 21 listopada. 
Nowiny krakowskję, 


Sprawa Stanisława Dziądy, aresztowanego pod 
zarzutem szpegostwa na rzecz Rosyi, przybiera 
typowe dla naszych stosunków policyjnych formy. 
Oto sędzia śledczy uwolnił Dsigdę od hańbią. 
cego go zarzutu i dla braku jakiehkolwiek 
dowedów aresztowanego był zmuszony wypu- 
śctć, natomiast policya wydala go z kraju, jako 
„natrętnego cudzoziemca“. Przykład ten posiada 
niestety bardzo liczne precedensy w postępowaniu 
włads x „cudzoziemcami“ z za kordonu i zasługuje 
na omówienie ze względu na osobliwe odnoszenie 
sią włada do najelementarniejszych pojęć o spra- 
miedliwości. Dla ludzi niezarażcnych szałem poli- 
cyjnym rzeczą jest zrozumiałą, że niesłuszny za- 
rzut azpiegostwa jest krzywdą tak straszną dia 
uczciwego człowieka, że zadośćuczynienie za nią 
przechodzi możność sądownictwa i ofiara takiej 
„pomyłki* zadowolnić się musi współczuciem ca- 
łego myślącego ogółu, który też domaga się za to 
od organów bezpie'zeństwa większej uwagi i czuj- 
ności w sprawach śledzenia szpiegów. Jakiejże rę- 
kojmi dostarcza temu ogółowi władza bezpieczeń- 
stwa, która do tego stopnia bagatelizuje wyrzą- 
dzone niewinnym ladziom krzywdy, że wprost z 
więzienia wydala ich z kraju, skazując na nową 
hańbę banicyi? To osobliwe bagatelizowanie zbro- 
dni szpiegostwa, oraz metody postępowania powo- 
łanych də jej tępienia czynników, znajduje radosny 
z pewnością oddźwięk w knuźniach „ochrany“ i 
w warszawskim okręgu wojennym, a biepomału 
przyczynia się do tak zastraszającego zalewu Ga- 
licyi rosyjskimi szpiegami. Łagodne stosunkowo 
wyroki sądowe, umożliwiające szpiegowi kilkakro- 
tne nieraz powtarzanie dobrze popłatnego rzemio- 
sła, a wreszcie wiłaczanie i wdeptywanie w to ba- 
gno ladzi zupełnie niewinnych, słusznie niepokoi 
opinię ptblezną, gdyż: co jednemu dziś, drugiemu 
jutro zdarzyć się może. Jeżeli powołane władze 
bezpieczeństwa pragną uniknąć publicznego oskar- 
żenia o świadomy zamęt, jaki wytwarzają dla tem 
bujniejszego rozplenienia szpiegostwa w kreju, nie- 


zdołały przeprowadzić swój program bałkański. 
Rzym, Prasa włoska sympatycznie komentuje 
mowę tronową cesarza i „exposć* ministra 
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Przesiąd polityczny. 


Zwycięstwa wyborcza Socyallstów. W Gracu 
odbyiy się 19 b m. wybory uzupełnizjące 6 człon 
ków Rady miejskiej, Wybrano 6 soeyalnych de. 
mokratów, którzy otrzymali po 2170 głosów na 
2253 głosujących. Stronnictwa barżnazyjne: nie 
miecko narodowi i chrześcijańsko socyalni, nie od. 
ważyły się nawet postawić kandydatów. 

W Pradze odbyły się 19 b. m. wybory usu- 
pełniające, względnie śsisłe do Rady miejskiej. 
Wybrano 4 czeskich socyalnych demokratów prze» 
ciw młodoczechom. Pierwszy rax będą w Radzie 
miejskiej zasiadali socyaliści, którzy — co praw. 
da — wybór awój zawdzięczają poparciu rady- 
kałów czeskich, do niedawna zaciętych ich wro- 
ów. 

Kigska rządu francuskiego. Uchwałę komisyi bu 

dżetowej lzby deputowanych, która zapadła 18 
głosami przeciw 13 aby potyczkę użyto wyłącznie 
na pokrycie nadzwyczajnych wydatków wojsko. 
wych, uważają w kołach parlamentarnych za klę 
skę ministerstwa. Kilku konserwatywnych 
członków głosowało razem z radykałami i zjedno- 
czonymi socyalistami. Z powodu tej uchwały pro- 
jekt budżeta musi uledz zmianie i rząd musi się 
starać o pokrycie 400 milionów franków przez 
nowe podatki. 
Duma robi „opozycyęg”. Duma w sprawie inter- 
pelacyi Koła polskiego o wdrożenie sądowego do- 
chodzenia przez gubernatora mińskiego przeciw 
jednemu właścicielowi dóbr i księdzu katolickiemu 
Miłaszewskiemu o znieważecie krzyża prawosła- 
wnego, przyjęła porządek dzienny posła Święci. 
ckiego, który uznaje wyjaśnienie towarzysza mini- 
stra spraw wewnętrznych jako niewystarcza- 
jące i postępowanie gubernatora w Mińsku 
za nielegalne. Porządek dzienny przyjęto wię- 
kszością 161 głosów, złożoną z głosów opoxycyi 
i psździernikoweów, przeciw 117 głosom nacyona- 
listów prawicy. 


a 
i chaj będą ostrożniejsze w działaniu, niech ich si- 
Z bruku. dła, zastawione na zbrodniarzy rzeczywistych, nie 
wywołują publicznego zgorszenia, gdyż ci, wśród 
Nędza | przestępstwo. zgiełku spłoszeni, staną się ostrożniejszymi, a po- 
Rcecs wydarzyła się onegdaj. Kilxunaztoletni | licyi wnet trof ów zabraknie, mima że zaczajone 


chłopak, aczeń, nie mając gdzie noc przepędzić, 
udal się do bodki na plantacyach — do tej wyr- 
wiczowskiej budki z wodą sodową, z panią sprze- 
dającą, z plotkami, z ciastkąmi, z nowinami o bli- 
żnich i dla bliżaich. 

Jaś M. w niej obrał sobie nocleg. Sypialaia nie- 
najlepsza w chmurną noc listopadową, gdy wiatr 
przenikliwy dosiąga aż do kości. Chłopak usnął. 
O czem śnił? Może o cichej, cieplej stancyjce, 
może we śnie widział jasną, barwną swą przy. 
szłość, taką, o jakiej marzy, walcząc ? Niewiado- 
mo. Spoczynek przerwał mu lit: siwy jegomość, 
podająty się za „dozorcę budek“, Chłopak nie 
slyszal o takiej posadzie, o tak wybitaom stano- 
wisku. Wiedział jednak, iż w budce spać nie wol- 
no, że dopuścił się czynu, za który „dozorca“ po- 
ciągnie go do odpowiedzialności. 

Stało się inaczej. Dozorca, pełen litości, po oj- 
cowsku ujął chłopca sa rękę, nie czynił mu ża- 
dnych wyrzutów i wkońcu umieścił u swej zna. 
jomej, nie zapomniawszy odebrać chłopakowi 3 kos 
rony, jakie stanowiły cały jego zasób finansowy. 
Odebrał mu pieniądze, aby ich mały nie zgubił... 

Tak więc litościwy człowiek dopomógł chłopcu. 

Rzno, gdy się ten drugi obndził, spostrzegł brak 
opiekuna, brak depozytu i brak płaszcza. Zabrał 
go — człowiek litościwy... 

Można sobie wyobrazić rozpacz chiopaka. Udał 
się na policyę i jej rzecz całą opowiedział. Cóż 
na tem zyska ? 

Jest bez płaszcza, ale bogatszy o jedno doświad- 
czenie: lepsza budka, lepsza pochmurna, zimna 


ało nieobliczałne w dalszym ciągu państwu wyrzą- 
dzsć będzie szkody, 

Mimo że Dz'gda na razie wydalonym być nie 
może, ponieważ jako klasyczny Świadek staje w 
aterze emigracyjnej zainkniętego pod śledztwem 
ks. Szpondra, to jednak sama groźba police: jna w 
sobie jest tak nielogiczvą, że jaż teraz zaznacza- 
my iż sprawy tej z oka nie spuścimy, 

Poranek muzyczny, poświęcony muzyce Franci- 
szka Liszta, urządzony staraniem Uniwersytetu Lu- 
dowego, odbędzie się w niedzielę 23 b. m. w sali 
Drobnera przy placu Szczepańskim o godz. 10'/a 
przed południem. Część iiustracyjna jest obfita i 
zajmująca, obejmuje bowiem kompozycye fortepia- 
nowe, które wykonają pp. Marya bar. Clossmano= 
wa, znana zaszczytnie ze swych występów estra- 
dowych, Karolina Kowalska i Wanda Nowakówna, 
których gra na ostatnim poranku mendelssoh1ow- 
skim spotkała się z ogólnam uznaniem, Pieśni 
Liszta odśpiewa p. Wanda Hendrichówna przy 
akompaniamencie p. Stefanii Biskupskiej. Bilety 
w cenia 80 ha). (dla członków 50 hal. dla uczącej 
się młodzieży 40 bal) do nabycia w C«ytelni Uni- 
wernyteta Ludowego (Dunajewskiego 7) 

Wieczór artystyczny, połączony z zabawą tane- 
czna, odbędaie się staraniem sekeyi kobiet P, P. 
S. D. w sobotę 22 bm. w sali Domu Robotnicze- 
go (Danajewskiego l. 5). Na program złożą się: 
śpiew solo pani G., która odśpiewa ludowe pio- 
senki, gra na skrzypcach p. St. Hermana, a We- 
sołe monologi wygłosi p. Noskowski, artysta tea- 
tru miejskiego. W trakcie z bawy liczne niespo- 
dzianki i atrakcye. Strój spacerowy. Na pokry- 
cie kosatów wstęp 70 bal przy wejścin 1 korona. 
B'lety można n:bywać codziennie: ulies Danalew- 
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WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZA- 
PROSZENIA, AFISZE I T. P SZYBKO, 
GUSTOWNIE, STARANNIE I PO wO- 
ŻLIWIE PRZYSTĘPNYCH CENACH. 
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Gdy schwycą złodzieja i oszusta — spokojnie 
spać będzie w aresztach, a chłopak — w budce. 
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skiego 5 III p. («ala dyżurów), Początek o godz. 
830 wiarsó” 

Sprawy miejskie. Sekcya ekonomierna omawiała 
sprawę handlu owocami w mieście. Żaieno się na 
konkurencyę jaką sprowadzają obcy handlarze o- 
woców z krzywdą dla mielscowych przekupniów, 
na drożyznę owoców, na brak organizacyi w ban. 
dlu owocami. na nieodpowiednie rozmieszczenie 
fargów z owocami, na brak rewizyi owoców w han 
dlach, kr mach i na targach, wskutek czego pu 
blicznoćć za drogie pieniądze dostaje często zły 
lub zepsuty towar. Po dysknsyi powzięła sekcya 
szereg uchwał i wydała magistratowi polecenie u 
normowania tych spraw 

Dalej odhyło się posiedzenie zekceyi skarbowej, 
na którem rozpatrywano projekt opłat budowlanych 
i take k=neelaryjnvch. 

Gospodarka w mleczarniach miejskich. W mie. 
czarni w Dębnikach wrzy ul Madalińskiego, jak 
nam donosrą, jaż od 3 tygodni niema mleka zbie- 
ranego, które jaro najtańsze knpnją najbiedniejsi. 
Dziś znowu dla odmiany także pelnegn mleka nie 
było na sprzedaż. Jeżeli już ma być „dobrodziej 
atwo“, to nierh przynajmniej nie będzie połączone 
z niadołęstwem. 

Uwolnlanie S$. Molknera. Aresztowany współdy. 
rektor banku przy ul. Grodzkiej, Molkner =natsł 
wyonszczony na wnlną ntopę za kaucyą 10 000 E. 

Resch na wolności. Powoli areazta śledsze za- 
czynają s'ę opróżniać. Do tych, którzy je w osta- 
tnich dniach opuścili, należy Z. Resch. Wypa 
szczono go w myśl uchwały Izby radnej — bez 
kavevi 

Wypuszczenie na wolną stopę. Jan Katas. który 
przed 3 tygodniami postrzelił uwodziciela «wej żo 
ny. został wczoraj na interwencyę dra Hskiego 
wypuszczony na wolną stopę bez kaucyi. W mie 
szkan'u jego przeprowadził sędzia śledczy dr Rin 
hold naocznię, przy której znawca rusznikarski p 
Spliebał przeprewadził badania śladów kul rewol 
werowych 

Berło cechowe, prawdopodobnie piekarzy, sre 
brne, grubo pszłacane, znalazła wczorzj w piwni 
cy z węglami w realności przy ulicy Sebastyana 
l. 13 służąca Katarzyna Ruta. Pozostawili je tam 
zanesna złodzieja. 

Zniknięcie dziecka, P. Wierzbowa, zamieszkała 
przy blicy Szewskiej 1, doniosła policyi, że jej 2 
i pół.łetni syn, Antcś, dnia 19 b. m. wydali? się 
x domu Matka prosi o pomoc w wyszukaniu dzie 
ciaka. 

Śledztwo w sprawach emigracyjnych prowadzone 
z niezwytłą pracowitością przez sędziego śledczego 
dra Neussera jest już prawie na ukończeniu. Jak 
przypuszczają, po ukcńczeniu śledztwa różni „dzia- 
łacze” emigracyjni jak Uagar, Kriiger. Zipper i ks. 
Szponder, wypuszczeni zostaną na woln ść. 

Pożar wybuchł wczoraj wieczorem w Prądniku 
Bałym pod Krakowem w zabudowaniach gospo. 
darza Piotra Kluzka. Spaliła się doszczętnie sto- 
doła wraz z tegorocznymi zbiorami. Również na 
rzędzia rolnicze padły ofiarą pożaru. Na miejsce 
wypadku przybyła miejska straż pożarna z ną- 
czelnikiem Nowotnym. Akcya ratankowa trwała 
2 godziny. Wreszcie zdołano pożar ugasić. Łuna 
jego była widoczna w mieście i zwabiła do Prą 
dnika setki ciekawych 

Pod zarzutem morderstwa, dokonanego nieda. 
wno w Bydzinie w Królestwie na wachmietrzu 
4andarmeryi, aresztowsno wczoraj po południu 
25 letniego Wasyla Hawrylenkę. Aresztowany zo- 
stał odstawiony do sądu. 

Tragedya nędzarza. Chłopcy, zbierający szmaty 
w ruinach zburzonego domu przy placa Wolnica 
l. 2, znaleź i wczoraj zwłoki mężczyzny, przytu 
lone do otworu piwnicy. Stwierdzono. że zmarły 
nazywał się Józef Marczyk, liczył lat 58 i praco. 
wał jako szewc Nie mając zajęcia. nie mając gdzie 
spać, ruiny wybrał sobie za mieszkanie. W nich 
tek skonał — z głodu i wycieńczenia.. Zwłoki 
oda'awiono do z» lidu medycyny sądowej. 

Z teatru miejskiego komunikują pam: W gobo- 
tnie; kroto bw» li „Wycieczka do raju“ grać będą 
oprócz p. Kamińskiej panie: Czsplińska Górska, 
Turowiczówna, Modzelewska i Tremb ńika i pa” 
nowie: Żarski. Kosiński, Nowacki, Noskowski, 
Tański Szymborski i inni. 


Do sstuki Knota Hemsuna „W szponach życia”, | 


której premiera odhędzie odhędsie się w najbliższy wtora w najbliżazy wtorek, 


PRZ) 


MIEŚCI SIĘ 
OBECNIE 


Nadzwyczajne walne zgromadzenie Ogniska nau- 
czycielskisgo «dbędzie się w sobotę 22 b m. o go- 
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4 
sprawiła dyrekcya nowe dekoracye, umyślcie wy- 
konane w pracowni srtystycz"o teatralnej Kant: 
skv'»go w Wiedniu, wedle pomysłów p. Snitziara. 
Główne role objęli: pp Bednarzewska. Żółkow. 
ska i panowie: Adweutowicz, Mielewski, Bańcza, 
Stanieławgti, Jednowaki, Srymborski i Miarcus haki. 

W Czytelni skademickiej (Rynek główny 6 sza 
ra kamienica II p, drogie schody) odbędzie się w 
sobotę 22 b m. zebrsnie organizacyjne koła ma- 
mokształeaniowego epołeczno politycznego na któ 
rem p. Helena Radió ka wygłosi odezyt p t. 
„Zadania oświatowo wychowawcze w ruchu ludo- 
wym i stosunek do nich młodzieży ludowej*. Po 
odczycie nastąpi ukonstytuowanie się koła i omó- 
wiony będzie program prac na najbliższy czas. 
Początek o godz. 730 wieczór. Wstęp wolny dla 
członków i wprowadzanych grSci. 

W Czytelni towarzyskiej (Rynek. AB 39) wy. 
głosi w sobotę 22 b m. o godz. 8 wieczór p. dr 
W. Radecki, docent uniw, Jagiel., odczyt p. t. „Pod. 
świsdnmość w psychirce*. 


dz nie 5'/a po południu w lokalu Ogniska (Rynek 
gł 29 II p) z następującym porządkiem dziennym: 
1) Stanowisko nauczycielstwa wobec wyboru de- 
legatki do Rady szkol okręg. 2) Wnioski członków. 
Na wypadek braku kompleta następne zgromadze 
nie odhedzie sie n godzine nóżaiej. 

Z „Kółka siawistów U. U. J.*. Na część artysty 
ezną wieczoru 28posnawczego, który się odbędzie 
22 b. m. w sali „Zjednocrenia* (ul Floryańska, 
hotel „pd różą”) o godz. 8 wieczorem złoży się 
śpiew p. F. Ordel M'chalzkiego, ucznia prof. Bursy, 
gra na skrzypcach p. W. Fabiana i deklamacya p 
Wł. Duchiewicza. Akompaniament objął p. Grün 
berg. Po produkcyach — zabawa taneczna. Wstęp 


„Spójnia*, stow. młodzieży postępowej, urządza 
w swoim lokalu przy ulicy Krzyża l. 7 cykl od. 
czytów o kieruakach obeenych i bistorvi rosyjskiej 
S. D. (a e) odczyt wygłosi tow. J, Kamieniew 
gki p. t. „H'storya rosyjskiej socyalnej demokracyi 
do Igo ajazda* (w języku rosyjskim). 

Kronika brukowa. Dnia 19 b. m. skradziono w 
kościele Francigskanów nakrycie z ołtarza. 

Aresztowano 22 letnią Annę Zygmunt pod za- 
rzutem uduszenia swego 3 tygodniowego nieślu 
bnego synka. 

Anna Chylowa, pokątna lekarka, została areszto 
wana za niedozwolone praktyki. Chylowa leczyła 
nawet tak ciężką chorobę, jak rak i to po bardzo 
umiarkowanej cenie: pozbycie się raka kosztowało 
u niej tylko 3 K 20 h. 

Podobny los spotkał też znachora Jana Machar. 
czyka, „lekarza“ podmiejskiego, którego areszto 
wano wczoraj po południu, nie zważając na jego 
energiczne protesty. 

Aresztowano Dominika Oberremera i Franciszka 
Makwocza za dckonanie kradzieży w Ołomuńcu 


Uniwersytet Ludowy im. A. Mlcklewicza (ul. Du 
najewskiego 7). 

Usytieitia ozasopiem otwarta codziennie oñ 
godziny 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem, 

Biblioteka otwarta od godziny 12—-11/4 w po 
ładnie i od 5-0 wieczorem. 

Biuro otwarta w dni powszednie od godziny 
5-—7 wieczorem. 

Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14: 

W piątek o godz. 7 wieczorem: Aurelia Wyle. 
żyńska: „Rozwój i rozkwit sztuki flamandzkiej*, 

W sobotę o godz. 7 wieczorem: Henryk Raabe: 
„Biologia“. (Zwierzęta i rośliny. Wzajemna zależne ść 
między dwoma państ* ami organicznemi. Przemiana 
energii w świecie żyjącym). 

Repertuar teatru miejskiego. 


Piątek „Tajemnica*. 

Subota Wycieczka do raju* (nowość), 

Niedziela po południu Piękna żonka“, 

Niedziela wieczór. Wycieczka do raju”, 

Poniedziałek Teatr zamknięty 

Wtorek W szponach życia Knuta Hamsuna (nowość) 


Repertuar taatru rusklego (ulica Zielona, sala 
| „Apolio”) 


Pią ek Nieszczęśliwa miłość“. 
Sono'a po połudoru  N»tałka Połtawka*, 
Sobota wieczór Mirele Efros . 


Niedziela po południu „Sw-towie na Honaczówce“. 
„Dwie rodziny“. 


Niedziela wieczór: 


Nr. 269 


Nowin iwowciia. 


Zgromadzenie ludowe z porządkiem dziennym: 
„Kięska gospodarcza a kobiety* odbędzie się w 

poniedzisłok 24 b. m. o godz. 7 wieczorem w sali 
drukarzy przy ul Piekarskiej 18. Wydana odezwa 
wzywa kobiety do masowego udziała w zgroma- 
dzeniu celem zaprotestowania przeciw ohecnym 
stosunkom politycznym i celem walki o zdobycie 
dla kobiet prawa głosowania. 

Uroczystość A Tow. Bratniej Pomocy 
słuchaczów politechniki odoędzie się w sobotę 22 
b. m. o godz 7 wieczorem w anli politechniki 
złaskawym współudziałem pp L. Barwińskiej He- 
leny O'tawowej craz chóru techni: k ego 

Zmlana w sprzedaży blletów kolejowych na głó- 
wnym dworcu. W kasach osobowych na głównym 
dworcu zaprowadzono sprzedaż biletów wedle kie- 
runków jazdy. Ned oknami kas są oznaczone przez 
wymienienie stacyj końcowych przestrzenie, dla 
których odnośna kasa wydaje bilety jasdy. Z tego 
powodu została liczba kas osobowych powiększona. 
Dyrekcya kolei państwowych zawiadamia publi- 
czność o tem udogodnieniu, zalecając podróżnym, 
by we własnym interesie przed nabywaniem bile- 
tów zwracali uwagę na napisy nad kasami osobo- 
wemi. Sprzedaż biletów odbywa się bez przerwy 
dniem i nocą 

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza został 
przeniesiony na plac Dąbrowskiego i. 7, II piętro. 
Sprawy sekretaryatu od godz, 6 do 7 wieczorem. 
Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem. 
Wykłady w stowarzyszeniach od godz. 730 do 9 
wieczorem. Zabawy dla dzieci w stowarzyszeniach 
zawodowych w niedziele od godz. 3 popoł. do 6 
wieczorem. 

W sali Stowarzyszenia urzędników prywatnych 
I asekuracyjnych (ul. Batorego 11) w sobotę o gar 
dzinie 77/2 wieczorem wykład F. Kohna: „August 
Bebel*. 

Repertuar testru miejskiego. 

Sobota po południu  Dziady*, 

Sobota wieczór Żydówka . 

Niedziela po połodniu: „Zuzia“, 

Niedziela wieczór: „Makbet*. 


Z kraju, 


Otwarcie Domu Robotniczego w Bochni odbędzie 
się w niedzielę 23 b. m. o godz. 4 po południu. 
Komitet miejscowy dokłada wszelkich starzń, aby 
to święto założenia nowej placówki socyalistycz- 
nej wypadło jak najwupanialej, spodziewając się, 
że towarzysze przybędą licznie na tę niezwykią 
uroczyatońć 

Demonstracya za ubezpleczaniem robotniczem. 
W ubiegą niedzielę odoyło się w Jaworznie 
wielkie zgromadzenie pod gołem niebem. Przybyło 
do tysiąca górników, którzy wśród deszezu i chło» 
du wysłuchali referatu tow. Strojka. Po tem im- 
ponującem zgromadzeniu ruszyły szeregi robotni- 
cze wielkim pochodem przez miasto. Z godłami 
socyalistycznemi i czerwonym sstandarem na czele, 
wśród gromkich pieści rewolucyjnych, kroczyli po- 
ważnie robotnicy przez ulice Jaworzna, protestu- 
jąc przeciw odwlekaniu wielkiego dzieła ubezpie- 
czenia społecznego. Po przemówieniach w Rynku 
późnym wieczorem zakończyła się ta wielka de- 
monstracya, 

Napad rabunkowy w Oświęcimiu. Jan Burek, are- 
sztowany pod zarzutem współudziału w mordzie, 
popełnionym na Siegmanie, został wczoraj odsta- 
wiony do sądu powiatowego w Oświęc miu. Wapól- 
ników jego dotychczas nie aresztowano. Bardzo 
poważni mieszkańcy Oświęcima wyrażają przypu- 
szczenie, że Borek padł ofiarą pomyłki śledztwa 
i twierdzą, iż jest on niewinny. 

Stan zdrowia Siegmana jest nadal gro- 
źay. Chory nie uzyskał przytomności. Lekarze za- 
stosowali gztuczne odżywianie go. 

Pollcyanci agentami emigracyjnymi. W Nowym 
Sącza od'yła się rozprawa przeciw plutonowemu 
policyi Olesiakowi i agentowi policyi Tabakowi, 
którzy — jak w swoim czasie donieśiśmy — od 
emigrantów z Węgier, których mieli odszupasować, 
wzięli kilkaset koron i „pozwolik* im jechać do 
Ameryki, ale w Oświęcimiu ich prrytrzymano. — 
Qiesiak został zasądzony na 5, a Tabak na 4 mie 
siące więzienia. Współoskarżeni agenci emigracyjni 
Kii hel i Lachs skazani zostali: pierwszy na 3, 
drugi na 6 miesięcy więzienia. 


IĘTYCH TI 
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2 zaboru rozsyjskiege. 


Elektryczność na wsl. Crytamy w dziennikach 
warszawekich: W Popowie w Łowickiem, zamie- 
rzają miejscowi gospodarze xsstosować elektry- 
czność do oświetlenia i celów technicznych. O do- 
starczenie energii porozumiewają się oni z młynem 
„Kapitulnym*. Jeżeli projekt ten doidzia do skutku, 
to po B'cheniu, drugą wsią w Księstwie Lowi 
ckiem. posiłkcjącą się elektrycznością, byłby Po 
pów. A co na to powie Łowicz i wiele innych 
podobnych miast, które dotychczas przy oświetle= 
niu stale i ściśle posiłkują się „księżycem*? 

Zdzlczenie obyczajów. We wsi Piątkowiznie, w 
powiecie kolneńskim. zdarzył się wypadek, który 
wzburzył mieszkańców tejże wsi Jakiś złoczyńca, 
pałając widocznia zemstą do biednej kobiety, wła- 
ścicielki niewielkiej zagrody w Piątrowiznie, ze. 
mścił się w barbarzyński sposób. W nocy wypro- 
wadził jedyną jej klacz ze stajni na pastwiska, 
następnie wyłupił jej oczy, oberżał język i wogóle 
pokaleczył całą klacz nożem. Tak pokaleczone 
zwierzę x przywiązaną głową do nogi zostawiono 
na pastwę logu! Biedne zwierzę, wijąc się w stra- 
sznych męczarniach, przeżyło od nocy do poła: 
dnia 

Tajemnicze zniknięcie aresztowanego. Dokonany 
w pon edziałek przy ul. Gliaianej w Warszawie 
połów wł: mywzczów zakończył się niezwykłem zaj- 
ściem. Między aresztowanymi w mieszkaniu Da- 
wida Grafa włamywaczami znajdował s'ę przypu- 
szczalny kierownik bandy kasiarzów, niejaki Wol- 
bromski, który ostataio dokonał niezwykle śmia 
łego wyłamania kasy w Dreźaie i poszukiwany 
był przez policyę saską. 

O resztowaniu dawno poszukiwanego i ciągle 
tropionego włamywacza zawiadomiono władze wyt- 
sze i konsulat niemiecki, który kilkakrotnie w imie- 
miu policyi niemieckiej domagał się aresztowania 
Wolbromskiego. 

Po aresztowaniu i przywiezieniu włamywaczów 
do wydzisłu śledczego i sprawdzeniu listy areszto- 
wanych, okazało się, że Wo bromukiego niema. 

Zarządzone w tej sprawie dochodzenie nie do- 
prowadziło do pożądanego wyniku, gdyż nie zdo- 
łano ustalić bliższych okoliczności, w jakich ten 
niebezpieczny kasiarz zdołał uciec. 

W związku z tą ucieczką w sferach policyjnych 
rozeszła się prgłoska o mających nastąpić zmia- 
nach w wydziale śledczym. 


Z zaboru pruskiego. 


W sprawie P. P. S. zaboru pruskiego rozesłał 
zarząd partyjny socyalnej demokracyi Niemiec cyr- 
kularz, w którym przypomina uchwałę zjazdu w 
Jenie i wzywa do jej natychmiastowego przepro 
wadzenia. W ceyrkularzu stwierdza zarząd, iż za- 
proponował zarządowi P, P. S., aby wraz z zarzą 
dem niemieckiej partyi przeprowadcił jeusjskie u- 
chwały w sprawie zlania się organizacyi P. P. S. 
i S. D. Niemiec (1), lecz zarząd P. P. S. nie zgodził 
gię. — Dalej oświadcza cyrkularz, że stanowisko 
„Dziennika Robotniczego“ i zarządu P. P. S jest 
obecnie szkodliwe i nacyonalistyczne, poczem po- 
wiada : 

„Organizacye uprasza się, by żądały od wszyst- 
kich polskich towarzyszów swego obwodu, przy- 
znających się do zasad naszego programu partyj 
nego, aby wstąpili do niemieckiego so- 
cyalistycznego stowarzyszenia ich miej 
gca zamieszkania. Dla okręgu górnośląskiego po- 
stanawiamy niebawem polskiego sekretarza. Tak 
samo przygotowujemy materyał agitacyjny w pol 
skim językn, który zostawiamy okręgom do dyspo- 


zycyi*. 
aa świątę. 


Lot Nancy-Konstantynopol. Z Pragi donoszą: 
Francuski lotnik Vedrines, który wczoraj rano o 
gofzinie 7 wzleciał w Nancy, o godzinie 2 po po 
łudniu wylądował koło Pragi. Dziś udaje się on 
do Wiedni', a stamtąd do Konstantynopola, skąd 
zamierza lecieć aż na Ceylon. 

Wiedeńska „K. r espondenz Herzog“ w związku 
z wiadomością o sensacyjnym locie Vedrinesa do- 


* nosi, iż Vedrines zwrócił się był zarówno do mi- 


nisterstwa wojny francuskiego, jak niemieckiego, 
z prośbą o pozwolenie przelecenia ponad granicą 


francusko-niemiecką, którędy zakazano aeroplanom 
D W WE O a EO ZOZ POSADY OZRE TC 


Wydawnictw: 


Fr. Emgels: Rozwój socyalizmu od utopii do nauki, 
Cena 1 ker. 

G. Howell: Związki zawodowe robotników angiel- 
skich. Cena 2 kor. 

Ra Bamian; Wspomnienie z lat 1888—1892. Cena 


LU 5 
W, Wjadimirow: Ekspedycya karna pułku Siemionews 
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przelatywać, spotkał się jednak z obu stron z od- 
mową. Wtedy chwycił się podstępu i oświadczy- 
wszy rano w Nancy, że okrąży tylko plae wzlo- 
l 
ł 


tów, wzleciał, poczem nagle kierunek zmienił i 
szybkim letem przeleciał ponad Niemcami i wylą- 
dował koło Pragi. 

Dalej donoszą z Pragi: Vedrines, wzniósłszy się 
o godzinie 7 rano w Nancy, wylądował koło Pra- 
gi o godzinie 220 po południu, lecz zamiast do 
Petersburga, jak pierwotnie zamierzał, uda się w 
dałszy lot do Konstantynopola. 

Wypadek hr. Karolyl'ago. Członek delegacyi wę 
gierumiej hr. Karolyi, który wyjechał x Budapesztu 
do Wiednia w towarzystwie Andraesy' ego i Appo 
nyi'ego, przypomniał sobie nagle w drodze, że 
zostawił w Budapeszcie ważne dokumenty. Wy- 
skoczył z b'egnącego pociągu koło stacyi Rakosz 
Palota. Pociąg natychmiast zatrzymano, hr. Karo- 
lyvego jednak już nie znaleziono. Wczoraj otrzy- 
mał br. Andrassy telegram, w którym hr. Karolyi 
donosi, że nic mu się nie stało, otrzymane pols- 
cenie wykonał i przybędzie na dzisiejsze posiodze- 
nie delegacyi węgierskiej. 


B. GAGRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i naj 
auje — fortepiany, pianina, harmonie i pianele-— 
krajowa i zagraniczne, uows i przegrane == za 
gotówkę | na spiaty her zaliczki* 


Rokowania © sejmową reformę 


wyborczą. 
Lwów, 21 listopada. 
Oświadczenie urzędowe. 


„Gazeta lwowska“ ogłasza: W notatce pod 
tytułem „Z sytuacyi* podaliśmy, że w pewnych 
kołach poselskich wyrażają przypuszczenie, że 
w razie dojścia do skutku porozumienia w spra 
wie reformy wyborczej i zwołania sejmn krajo. 
wego, sejm na kilkudaiowej sesyi zajmie się o- 
prócz spraw innych uchwaleniem ustawy o 
permanencyi komisyi reformy wy: 
borczej, która miałaby przygotować przedło- 
żenie o reformie wyborczej. Dopiero sejm, w lu- 
tym 1914 zwołsny, miałby przystąpić do uchwa- 
lenia reformy. Jakkolwiek kombinacya ta odrazu 
podaną była przez nas jako przypuszczenie, to 
jędask dla uniknięcia myłnych interpreticyj, a 
na podstawie iuformacyj autentycznych, spie- 
szymy z całym naciskiem zaznaczyć, że podo 
bna kombinacya nie miała żadnego uza- 
sadnienia, ża sejmowi ma być przedłożony 
rządowy projekt reformy wyborczej, że ustawa o 
permaneacyi komisyi reformy wyborczej nie 
jest zamierzoną i że usilnem dążeniem 
jest, aby sejm, jeżeli po dojściu do porozumie- 
nia zwołzny zostanie, natychmiast przy- 
stąpił do uchwalenia sejmowej re 
formy wyborczej wedle zasad ustalonych 
w prowadzonych obecnie przez rząd rokowa- 
niach. 

Przyszły skład sejmu. 


Wledeń, 21 listopada. 


„N. fr. Presse“ podaje następujące szczegóły 
projektu rządowego: 

Sejm składnłby się z 13 wirylistów (w tem 4 
Rusinów) i 213 posłów. Wielka własność wy- 
bierałaby 45 posłów, Średnia własność (nowa 
kurya) 8, miasta 44, kurya powszechna 12, ku- 
rya wiejska 99, Izby handlowe 4, Izby ręko- 
dzielnicze (nowa kurya) 2. Rusini mieliby 62 
mandatów. 

W kuryi wiejskiej ma być zaprowadzony 
system proporcyonalny, a w niektórych 
okręgach na wschodzie kataster narodowo 
ściowy. Oprócz tego będzie w kuryi wiejskiej 
16 okręgów dwumaadatowych. 

W kuryi miejskiej ma być 5 okręgów 
dwumandatowych, w innych miastach ma być 
zachowany dotychczasowy system głosowania. 


Potrzeba chłopców 
do Administracyi „Naprzodu“ 
(Kraków, ul. Dunajewskiego 5). 


© 
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Zycia 
K. Kautsky; Hisiorya komunizmu w starożytności 
i średniowieczu. Cena 4 kor 
Biateryały do historyi P. P. S. Tom I. 1893—1897. 
Cena 8 kər 


Materysły do kistorył P.P. S. Tom II. 1898—1801. 
Cena 6 kor. 
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z dnia 21 listopada. 
Echo procesu Bejlies. 

Petersburg. Jak dzienniki donoszą, odbędzie 
się w grudniu pięć rozpraw przed sądem obwo- 
dowym w Kijowie, które stoją w związku z pro- 
cesem Bejlisa. Mianowicie Wiera Czeberiakowa 
i Paweł Mifle wnieśli skargi przeciw autorom 
artykułów, przedstawiających Czeberiakową ja- 
ko morderczynię Juszczyńskiego. Do rozpraw 
tych będzie zawezwanych około 70 świadków, 
przeważnie znanych z procesu Bejlisa. Obrony 
podjął się adwokat Gruzenberg. 

Nowy ambasador rosyjski w Wiedniu. 

Petersburg. Dziennik urzędowy ogłasza nomi- 
nacyę pusła w Bukareszcie Szebeko amba- 
sadorem w Wiedniu. 


cza wszelkie pogłoski o zawarciu konwencyi 
wojskowej między Bułgaryą a Austryą jako 
zupełnie zmyślocne. 
Studenci niemieccy wobec polskich. 

Leoben. Między niemieckimi i polskimi stu- 
dentami akademii górniczej przyszło do konfli- 
ktu. Polscy słachacze chcieli onegdaj po raz 
pierwszy od lat 18 odbyć t. zw. filisterium 
(knajpa), na co im burmistrz pozwolił. Gdy nie- 
miecey słuchacze o tem sią dowiedzieli, oświad- 
czyli, że przyjdzie do starć. Po wysłuchaniu te- 
go oświadczenia, barmistrz zakazał odbycia tej 
akademickiej uroczystości, przeciw czemu za- 
protestowali słuchacze polscy i oświadczyli, że 
żądają równych praw jak studenci niemieccy i, 
że w razie zakazu, wniosą protest u czynników 
miarodajnych. Filisterium nie odbyło się i przy- 
szło w ciągu nocy do starć między polskimi a 
niemieckimi studentami, które zakcńczyły się 
wzajemnemi wyzwaniami. 

Połączenia Austryl z Bałkanem. 


Bukareszt. Rada ministrów zamianowała człon- 
ków komisyi, która wraz z serbską komisyą ma 
wybrać odpowiedni punkt dla budowy m stu 
przez Danaj do Serbii. Podjęcie rokowań z Buł- 
garyą w sprawie utworzenia połączenia do Buł- 
garyi zostało przez radę ministrów korzytnie 
przyjęte. 

Rozruchy w Barcelonie. 

Barcelona. Wybuchły tu studenckie niepokoje, 
przyczem 3 studentów zostało lekko poranionych, 
a 8 policyantów i 3 żandarmów odniosło rany, 
zaś 3 żandarmów kontuzye wskutek upadku z koni. 

Starcia między pulicyą a żandarmeryą powstały 
stąd, że studenci obrzucili kamieniami wozy tram- 
wajowe, a to dlatego, że poprzedniego dnia jeden 
wóz tramwajowy przejechał dziecko i ciężko je 
zranił, 

Gdy policya zaatakowała studentów, ci schronili 
się na uniwersytet i strzelali x rewolwerów do 
żandarmów. Ci z razu strzelali w powietrze, a po- 
tem do bram gmachu. 

Prefekta policyi, który udał się na uniwersytet, 
aby uspckoić studentów, wyzzydzono i zraniono 
kamieniem w twarz. Jednego porucznika žandar- 
meryi zraniono cegłą w szyję. Żandarmi wtargnęli 
do uniwersytetu, ale na skutek interwencji rekto- 
ra cofnęli się. 

Barcelona. Podjęto z powrotem ruch na linii 
Sarria. Barcelona pod osłoną wojska. 
Pożar na dworcu stacyjnym żandarmerya uga- 
siła, Wielu demonstrantów aresztowano. Niepo- 
koje przybrały poważny charakter. 


ZMIANA LOKALU. 


Spółka spożywcza Naprzód” 


przeniesiona do nowego lokalu 


REM Dębniki, ul. Madalińskiego 9 


poleca 
| towary spoźywcze, kolonialne, oraz wszystkie 
| artykuły do domowego użytku. 
' Chleb z Piekarni Ludowej w Podgórzu. 


do mabycia we wszystkich księ- 
garniach i administracy „Życia 
w Krakowie. Rynek Główny 44. 


W. OQrwid Stefan Okrzeja Cena 30 hal. 
W. Orwid Zamach na Skałłona 1 kor 50 hal. 
Res Dzieje rucku socyal w zaborze rosyjskim. 8 kor. 
| Stau dzisiejszy erganizacyj socyalistycz- 
mych | robrialczych. 1 kor 80 hal. 


| W. Brwid” Henryk Baren. Cena 30 hal. 


kiego na kolei moskiewsko kazańskiej podczas dni grudniowych 1905 roku. Cena 1 korona 50 halerzy. 
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Mleńszykow o Bejlisle. | 
„Podkupleni przysięgii*. 


Rzecz naturalna, ża uwalniający wyrok w spra- 
wie Bejlisa bynajmniej nie przeszkodził rosyjskiej 
czarnej sotni w dalszym ciągu twierdzić, że mor- 
dy rytualne są. że Jusuczyński został w celach | 
rytusłnych przez żydów zamordowany, że Baejlis 
był mordercą itd. 

Z ważniejszych pism czarnosecinnych tak piszą 
„Ziemszczyna*, „Swiet“ i inne. 

No. a co pisze „Nowoje Wremia* zaintere- 
sujo się może europejski czytelnik ? Co mówi ten | 
obskurny kameleon reakcyjny? Co tam dobrego | 
wydusił z pzocegu dla siebie ten nowowremieński 
ober jezuita, nieustannie syczący ua olbrzymich 
płachiach rxądowo - antysemickiego dziennika — | 
Mieńszykow ? 

Mieńszykow naturalnie spłodził} najpodlejczą 
wersyę, że sędziów przysięgłych podku- 
pili żydzi. 

Posłuchajmy, z jaką jamnicką pewncścią siebie 
Mieńczykow zabiera się do dzieła : 

„Według czystego sumienia — czy podokty wy- 
rok może zadowol ć Roszyę? Cay nie jest możliwy 
taki np. wyp2dək, klazycznie prosty ? Sąd wpraw. 
dzie ma prawo posadzić na ławę oskarżonych kor 
go zechcs, lecz kahał żydowski porozumiewa się Í 
z pewną częścią przysięgłych i pozostaje zupałnie | 
spokojny. Niema potrzeby opłacać wszystkich przy. | 
sięgłych — dość połowy lub nawet trzeciej cerę | 
ści... Zamiast tego, by rozdać cały milion chci 
wym adwokatom, ekspertom, fałezywym świadkom 
i rosyjskim pochlebcom z braci dxsiennikarskiej, 
zbierającym okruchy, padające ze stołu żydowskie 
go — czy nie prościej pogadać w cztery oczy x 
kimkolwiek z panów przysięgłych ? Ale x nimi — 
powiesz pan — niepodobna się rozmówić, e4 izo 
lowani. Ale, co znaczy niepodobna | Wszystko jest 
możliwe na tej stworzonej przez Jshowę pla 
necie... * 

I tak dalej. Naturalnie najmniejszych dowodów, 
ani też cienia dowodów pan „publicysta* nie przy. 
tacza. Nawet cienia dowodu nie uwsża za stoso. 
wne przytoczyć, aby czemkoiwiek umotywować 
swój atak na przysięgłych, swoje straszne oskar 
żenie. Ciekawa rzecz, że ten wielemówny, słodki, 
grząski, etatowy oszczerca „Nowego Wremieni* 
nawet widocznie nie widzi potrzeby cośkolwiek 
motywować. Bez końca, z maniackim uporem po 
wtarza wciąż swe oszczercze hypetezy i z niesró 
wnang bypokrysyą udaje obywatela, głęboko po 
ruszonego niesprawiedliiwym wyrokiem: 

„Miejmy odragę, przyznajmy się, że w sprawie 
B:jlsa Rosya ponisała porażkę. Spróbujcie przy- 
słuchać się sercu własnemu, czy nie jest mu cięź- 
ko? B:rdzo ciężko”, 

„Ciętko* biedaemu Mieńszykowowi, że niewin- 
nego Bajlisa przysięgli nie poslali na katorgę, że 
zbrabło tak wspaniałego materyału do agitacyi 
pogromówej... ê 


| 
| 
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Rosyjscy „bogowie“. 
Z bagna rosyjskiego dworu I biurekracyl. 


Obecnie „bogami“ rosyjskiai biurokracji są — 
Kasso (minister „oświaty*), Szczegłowitow (mi- 
nister „sprawiedl wości*), Makłakow (minister 
rg wewnętrznych), Dżunkowskij (jego pomo- 
enik). 

„Mikołaj II — robi uwagę tow. Barcow w o- 
statinim numerze swego organu — zdaje się, 
znalazł wreszcie swych ministrów, o jakich da- 
wno marzył*, 

Do takiej pary, jak Szczegłowitow i Kasso, | 
wyszukał drugą parę — Makłakowa i Dżun- | 
kowskiego; ci zaś semi już dobierają sobie ta- | 


zz 


kie towarzystwo, © którem w Petersbazgu się 
mówi, że można będzie je tylko armatami roz- 
waić, nie zaś Dumą. 

Makłakow, następca Stołypina i Makaro- 
wa, dla władzy jest gotów na wszystko. Do 
wladzy zaś dopełznął przez lokajstwo wobec 
Raspotina i cargcy Aleksandry. 

Rasputia, ten słynny rozpustnik, przy Stoły: 
pinie już był w Petersburgu wszystkien. Z roz- 
kazn jednak Stołypiaa policya i ochrana syste- 


zantycznie śl: d:iły tego bszczelnego rozpustnika, matycznis, w ckreślone dni i godziny zatrzy- 
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który karyerę swą zbudował nie wiedzieć na 
czem. 


Gdy ministrem spraw wewnętrznych został 
Makarow, zesłał go do tobolskiej gabernii, pod 
surowy nadzór, bez prawa wyjazdu ze wsl. Ca- 
rycajednakżyć niemogłabezRaspu- 
tins; mdlała całymi dniami, 

Minister Makarow wkońcu został zwyciężony 
przez nieuku awanturnika. Rasputin wrócił da 
Petersburga. zaś Makarow musiał jechać sobie 
do Nicei, gdzie notabene urządzono nad nim 
pańzór, 

M»*łekow więc skorzystał z dogodnych na. 
strojów dworakich i tryzmfalnie na Rasputinie 
wjechał do ministerstwa spraw wewnętrzceych. 
Pierwstym jego rozkazem był surowy zakaz 
departamentowi policył i ockranie śledzić Raspu- 
tisa. Nadzór więc zniesiono, zby wiadomości o 
rasputinowskich awanturach nie dochodziły do 
publiezności. 

Od tego czasu Rasputia zaczął jeździć koleją 
do stacyi Aleksandrowsk, stamtąd szedł pie 
chota w kieruuku Carskiego Sioła; w drodze 
spotykała go Alekssndra Fiodorowna w carskiej 
karecie i Rasputin udawał się do niej. Dla wyż- 
szego isduak nadzoru został w tę aferę poświę: 
cony ober szpieg Soirydowicz. 

Makłakow do dziś dnia trzyma się przy dwo- 
rze tylka dzięki Rseputinowi. 

Maklekow ze swojej strony sprowadził z Mo- 
skwy i wysunął Dżnpkowskiego. Przed 
tymi dwoma ludźmi deży cała biarokracya pe 
tersknrska, nawet premier Kokoweaw. Miaistro- 
wie nazywają tych dwóch faworytów „nasi bo- 
gowie*, 

Dżaunkowskij stara się nawet Mukłakowa za 
brać w rece. Obecnie np. ani dyrektor depar- 
tsmentu policyi, ani naczelaik ochrany, ani pe- 
tersburski gradonaczalnik, nie mogą składać ra: 
portów ministrowi spraw wewnętrznych inaczej, 
jak w obecnośsi Dżunkowskiego. 

W M skwie Dżunkowskij podobno trochę libe- 
ralizował i nawet mawiał o hańbie korzystania 
z usług prowokstorskieh. Teraz naturalnie ra- 
dykalnie zmienił kurs, Postanowiono nawet 
wzmocnić tajną policyę polityczną i wyasygno. 
wać nowe pieniądze. „Zasypónych* wapółpra- 
cowników postanowiono wspierać, jak wojsko- 
wych azpiegów, i wydawać im pensyg 28 Zia- 
mego 10 milionewego fandusza dla spraw taj- 
nych. 


I 
i 
| 

W swych dyrektywach dla departamentu po 
licyi Dżunkowskij podkreśla, że fundamentem 
dla połieyi politycznej winien być system sze i 
roko rozgmsłęzionej prowokacyi. Obzj „bogowie“ 
doskonale zrozumieli, czem mogą zdobyć sym- 
patpe Mikołaja — walką z terorystami, 

Dali carowi słowo, ża zduszą terorystów. I car 
uwierzył w Dżunkowskiego, jak w nowego ma- 
ga. który urwie głowę hydrze rewolucyl. 

Początkowo bowiem n'kt nie wierzył w ka- 
ryerę Dłunkowskiego. Wiedziano, że w biogra- 
fil Dźankowsziego jest zbyt wiele rzeczy skan 
daliczaych.. Lecz, jak powiedzialiśmy, Dżua 
kowski) oczerował swymi policyjnymi planami 
cara, i gdy ktoś spróbował powiedzieć carowi, 
że Dżunkowskij jest człowiek niemożliwy wobec | 
swej przeszłości, car odpowiedział : 

— Wiem sam Lecz na przyszłość bym 
nigdy o tem nie słyszał! 

Sprawa jest taka. 

Dżunkcwskij jest w bardso dobrych osobi- 
stych stosnakach z Mikołajem. Jest z carem na | 
„ty*. Służył niegdyś w tym samym pułku preo- | 
brażeńskim, którego naczałnikiem był Mikołaj. 
Diunkowskij był zaany, jako bomoeeksua- 
lista. Na tym gruncie zaprzyjaźnił się później | 
w Moskwie z wielkim księciem Sergiuszem, gdy 
bzł tegoż adjutantem. 

Dużo też mówią o skandalicznych stosunkach 
DżankowsElego z żandarmskim pułkownikiem 
Nikolskim, kiórego przeniósł z Moskwy do Po- 
tersbusga i mazmaczył naczelnikiem sztabu w 
korpusie żandarmeryj. Z Nikolskim Dżunkow- 
skij nigdy prawie się nie rozłącza podczas swych 
podróży po Rosyl... 

W ostatnich jednak czasach mówią dażo o 
nowych „sympatyach* Dżnnkowskiego. Syste- 
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muje się przy mieszkaniu Dżunkowskiego kryty 
automobil, i z niego wyskakuje olbrzym sołdat 
z pułku preobrażeńskiego. Po pewnym czasie 
odjeżdża znowu w ten sam tajemniczy sposób... 
Te częste wizyty rywala Nixolskiego sprawiają 
pono przykre wrażenie na otoczeniu Dżunkow- 
skiego. Lecz Dżunkowskij jest u szczytu wpły- 
wów i potęgi! 

Jako o najwpływowszej trójcy biurokraty- 
cznej mówią obecnie o Dżunkows kim, księ.- 
ciu Mieszczerskim i szpiegu Spiry- 
dowiczu. To wyraziciele osobistej woli cara, 
i bəz nich nie się nie dzieje. Rada ministrów 
musi przystosowywać się do tai ober kamarylii, 
Spirydowicz, to ten właśnie ochrannik, co to w 
swoim czasie dopuścił Bogrowa w teatrze do 
Stołypina i przyczyaił się w ten sposób swoją 
nieudolneścią do zabójstwa potężnego premiera; 
udało mu się jednak wykręcić się z tej sprawy, 
gdyż namówił Kalabkę, by całą winę wziął na 
siebie. Spirydowicz znany jest takża z tego, że 
odesłał własną, zdrową żonę, matkę dwojga 
dzieci, do domu waryatów w Rydze; potrze- 
bnernż mu to było dia jakichś finansowych kom- 
binacyj. 

Rasputiaowie, Dźunkowscy, Spirydowiczowie— 
rozpustaicy, homoseksnaliści, zbrodniarze — rzą- 
dzą „Świętą“ Rosyą-„,matuszką*, jak chcą... 


itozmaltości. 


Chory carewicz. Wyszła w Anglii monografia o 
O letnim carewiezu, którego choroba jest żywo 
omawianą w prasie światowej. Autorem monografii 
powyższej jest zmarły niedawno hr. Paweł Basilli, 
który przez długie lata żył na dworze carskim i 
był o wszystkiem, co się tam działo, bardzo do- 
brze poinformowanym. Książka wyszła pod tytu- 
łem: „Za zasłoną dworu carskiego* i wywołała 
wielką sensacyę. Według rewelacyi autora cierpi 
cearewicz ma nieuleczalną chorobę arteryi, która 
czyni chłopca nierwykle nerwowym i wybucho- 
wym. Nie ma poprostu sposobu, ażeby carewicza 
czegcś nauczyć, a wychowanie jego przedstawia 
niezwykłe trudności, gdyż nikt nie może wytrzy- 
mać w jego pobliżu. W bezpceśredniem otoczeniu 
carewicza znajduje się jeden tylko majtek, który 
jest jego opiekunem, stróżem, a zarazem wycho- 
wawcą. który go nie epuszcza ani dniem, ani 
nocą. Cierpliwość tego esłowieka jest podziwienia 
godną, gdyż następsa tronu obchodzi się z nim 
bardzo źłe, a w niesłychanym uporze utwierdzają 
go jeszcze rodzice, którzy mu na wszystko po- 
zwalają. Również i siostry swoje traktuje carewicz 
bardzo samowolnie i niejednokrotnie zdarza się, 
że obije je i cbrzuca wyzwiskami. Zresztą mały 
książę nie umie się niczem zająć. Najdroższe na- 
wet i najbardziej precyzyjnie wykonane zabawki, 
za chwil kilka leżą u jego stóp połamane, a gdy 
mu ktokolwiek zwróci uwagę na niestosowność 
tego rodzaju postępowania, wówczas złcść jego 
nie ma granic. Próbowano jnż nieraz otoczyć ca- 
rewicza jego rówieśnikami, synami najznakomitszych 
domów rosyjskich, ałe napróżno. Żadne bowiem 
dsiecko nie mogło wytrzymać koło następcy tronu, 
który towarzyszów zabawy tyranizuje i czasami 
w okrutny sposób obija. 


Cosarz Wilhelm wrogiem modnych tańców. Tele- 
gramy doniosiy, że cesarz Wilhelm zdeklarował 
się jako nieubłagany przeciwnik nowożytaych tań- 
ców „Tango“, „One step" i „Two step”. W ślad za 
tą abominacyą cesarską poszły także i sfery dwor- 
skie do tego stopnia. że gdy baletnica teatru dwor- 
skiego Hanzi Arnstadt chciała wziąć udział w tur- 
nieju tanecznym, na którego porządku dziennym 
był także i „Tango*, zwrócono jej w sposób sta- 
nowczy uwagę na niestosowność takiego kroku. 
Naturalnie, że panna Arnsiadt nie wzięła udziału 
w turnieju Niechęć swoją do modnych tańców 
posunął cesarz Wilheim tak daleko, że wydał roz- 
kaz gabinetowy do komendantów pułkowych i 
okrętowych, w którym czytamy: „Uprasza się ni- 
niejssem panów z armii i marynarki, ażeby wuni- 
formie wojskowym nie tańczyli ani „Tango“, ani 
„Oae step”, ani „Two-step* i ażeby unikali rodzin 
i towarzystw, w których tego rodzaju tańce by- 
wają wykonywane. Postępowanie przeciwne posta 


1888 r. Cena 4 kor. 


arktowicz-Jodke I Szymon Dyksutajm: Polski seeyalizm utepiiny na emigracyi. Cena 1:20 kor. 


słęgarniach | w administracył „Ksiażki“, Kraków, Rynek Gł. 44. 
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nowieniom tego rozkazu karane będsie natychmia- 
stowem wydaleniem ze służby”. 

Biuro szplegowskie w Genewie. Aresztowanie w 
Genewie kapitana inżynieryi armii francuskiej 
Larguiera wywołało prawdziwą sensacyę, wyka 
zało bowiem, że kapitan uprawiał już od 5 lat 
szpiegostwo wojskowe w Sewajcaryi i posiadał 
prawdziwe binro. zasilające Francyę cennemi infor 
macyami o armii niemieckiej, austryackiej, wło- 
skiej i szwajcarskiej Largaier zorganizował w Au. 
stryi, Niemczech, Szwajcaryi i Włoszech całą sieć 
agentów, który nadsyłali mu do Genewy d>ku 
menty najrozmaitsze, to też podczas rewizyi w 
mieszkaniu jego znaleziono mnóstwo planów 
twierdz, książek sygnałych, szczegółów mobiliza- 
cyjnych, kodeksów telegraficznych, rozkazów taj. 
nych co do ćwiczeń w strzelaniu i t. d. Nastę 
pnego dnia aresztowano też tłómacza przysięgłego 
Rosseleta. który dostarczał Larguierowi adresów, 
sprowadzał agentów i zawiadamiał o treńci wa- 
| inych dokumentów, które powierzano mu jako 


tłómaczowi urzędowemu Aresztowany kapitan Lar- 
guier liczy 60 lat i po wyjściu ze służby czynnej 
używany był przez francuskie ministeryum wojny 
do spraw szoiegowskich w różnych krajach. 

Sprawa Bujalskiego. Policya belgijska, jak donogl 

| „Russkoje Słowo“, aresztowała w Leodynm na ży. 

| czenie władz rosyjskich studenta Władysława Ba 
jalskiego, oskarżonego o zabójstwo Aleksandra 
Prchorezuka, dokonane w Żytomierzu 12 lutego 
1907 r. Żądanie wydania studenta nastąpiło na 
zasadzie konwencyi rosyjsko belgijskiej z 17 wrze- 
nia 1873 r. Konwencya ta dotyczy wydawania 
osób, oskarżonych o ogólne przestępstwa krymi 
nalne. Korespondent „Rasskoje Słowo” za pośre 
dnietwem Barcewa rozmawiał z kimś, kto w r. 
1907 należał do wołyńskiego komitetu partyi so- 
cyaliatów rewolucyonistów. Korespondent usłyszał, 
co następnje: 

— W danym wypadku chodzi nie o zwyczajne, 
lecz o polityczne przestępstwo. Ja sam byłem obe. 
cny przy tem, jak komitet pa'tyi podpisywał wy- 
rok Śmierci na Prohorezuka. Aleksander Prohor- 
ezuk był tajnym agentem wydziału ochrany. Na- 

| EBK a. 


| sPraca“. 
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leżąc do erganizacyi czarnosecinnej, jednocześnie 
jako prowozator wkręcił się do kół rewolucyjnych 
podmawiając rewolocycnistów do najrygykowniej. 
szych wystąpień terorystycznych. Prohorezuk był 
w tym samym czasie organizatorem pogromu ły- 
dowskiego. To zorganizował pamiętne oddziały sa 
moobrony i wskazywał potem ich najwybitniej 
szych działaczów. Tak naprzykład zabitego pod 
czas pogromu studenta Minora ukazał Prahorczuk. 
Przekonawszy się o tem, że Prohorcznk jest pro- 
wokatorem, wołyński Komitet partyi zocyalistów. 
rewolocyonistów postanowił go zabić. Bojalski był 
członkiem pertyi i brał czynny udział w jej dzia: 
łalmości Jednakże w chwili zabójstwa miał zale 
dwie 17 lut i on, według ustawy partyi, nie mógł 
brać udziału w aktach terorystycznych. Wabee 
politycznego charakteru tego zabójstwa — kończy 
„Russkoje Słowo" — międzynarodowe biuro sgo- 
cyalistyczne uchwaliło przedsięwziąć starania celem 
jego uwolnienia. 

Zakazane zgromadzania. Policys zakazała w Ber- 
linie urządzenia 12 tu zgromadzeń ludowych, które 
miały być poświęcone kwestyi wystąpienia z ko 
ścioła. Ten bowiem ruch w Berlinie przybrał w 
ostatoich czasach poważne rozmiary. 

Podobno zakaz nastąpił na skutek życzenia 
„najwyższych sfer“, przedewnsystkiem cesarzo- 
wej. Zarazem, aby przeszkodzić masowym wy- 
stąpieniom z Kościoła, mają być podwyższone na. 
leżytości sądowe przy wystąpieniu. Obecnie wy 
noszą 3 marki, mają zaś być podwyższone do 100 
marek. 

Na to słusznie zauważa „Vorwarta”, że kościół 
dawno już zrezygnował z walki czysto ideowymi 
sposobami i obecnie poprostu siłą, przy pomocy 
narzędzi państwowych, przy pomocy (jak w da- 
nym razie) zwiększanych podatków zatrzymuje 
swych człoaków. 


Palcie tylko tutkii bibułki 


e 


Ostrzezenie! Przeszło 250 nasładowniciw powszechnie znanego środka SIROLINY “Roche” 


znajduje sie w obiegu. Prosiemy więc PROZEPAIE Kc sty, publiczność przy nabyciu tego przetworu zwracać 
bacznie uwagę na wyrazy "SIROLINA" i "ROCHE" i nie dać się wprowadzać w błąd przez podobnie 
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NAPETE 
Sr = AE ARE 


NABESZ ANIE, 


KANCELARYA ADWOKATA 
Dra Hermana Seinfelda 


w Krakowie osecnie ul. Straszewskiego 26. Tel. 2041. 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


* Trzeci wykład o hyglenia koblecej z obraza- 
mi świetlnymi dra E Cetnarowskiego odbę- 
dzie się w piątek 21 b. m. o godz. 7 wieczorem 
punktualnie w sali Domu robotniczego w Krako- 
wie, ul. Dunsiewskiego 5 IL p. 

* „Lutnia Robotnicza“ w Krakowie odbywa próby 
w każdy poniedziałek i piątek punktualnie 
od godz. 8—9 wieczór. W też same dni przyj- 
muje się wpisy nowych członków czynnych, jak 
i wspierających wkładka tygodniowa wynosi 10 h. 
Wpisowego niema. Zarząd chóru uprasza Wszy- 
stkich towarzyszów, chcących się zapisać, by to 
uskutecznili jak najwcześniej. 

Ze względu, iż „Lutnia Robotniecza* weźmie 
udział w poranku w dnia 30 b. m. zarząd upra- 
sza wszystkich członków czynnych do regular- 
nego i punktualnego pczęszczania na próby. 

* Stowarzyszenie Wzajemna Pomoc emigrantów - 
Polaków z zaboru rosyjskiego w Krakowie urządza 
w niedzielę 23 lhstopada b. r. o godz. 5 po polu- 
dniu w lokalu „Promienia* (ul. Krupnicza 16 lIl. p.) 
zabawę dla dzieci swoich członków. Program: 
Śpiew, deklamacye, żywe obrazy, gry, tańce, kosz 
słodkiego szczęścia. 

* Wiedeń. Zabawa ludowa odbędzie się w so- 
botę 22 b. m. w sali teatralnej p. Derscha, XII. 
Zeleborgasge 4 Na program składają się deklama- 
cye, Śpiewy, tsńse it d. Początek o godz. 8 wie- 
czór. Wstęp 70 h za bilety nabyte wcześniej a 80h 
przy kacie. 


Filla redakcyi | admlnistracyi we Lwowie od 


dnia 1 października mieści się w Rynku I. 8, II p. 


MIMIYTETN Z: 


brzmiące wyracy lub przez polecania innych przetworów, jakoby , „działających jednakowo”. Na 
wymagać ec Co do wartósci leku SIROLINA 3 
Koniecznie S E RO LI N E Roche”. “Roche” i jego stosowania upras» E| 
zamy zgłaszać się o zdanie i radę do pp. lekarzy. Ej 

F. HOFFMANN-LA ROCHE i Ska, BAZYLEJA (Szwajcarja), WIEDEN IM/t. 
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| i 
TOWARZYSTWO MUZYCZNE | 


W KRAKOWIE 
0głasza konkurs na posadę 


Ùyrektora artystycznego 


tegoż Towarzystwa. 
Posada do objęcia z dniem 1 września 1914. 
Warunki zależne od umowy. Zgłoszenia 
BRyjmuje sekretaryat Towarzystwa Muzy- 
Aego w Krakowie (Plac Szczepański 1. 1). 


i Termin konkursu upływa z dniem 15-go 
tago 1914 r. 
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najlepsze! 


" ARP a Drag iar ma“ z Gletnią gwarancya za || GINGER Co, Tow. Ako. maszyn do szycia 
la zaszczyt zawiadomić P. T, Publiczność, że posiada dobrą robotę i materyał. Czę- 
bo ogato zaopatrzony skład książek, obejmu- ści składowe najtaniej. Csobom LWÓW: ul. Naloka 4 Oródecka 55 | Łyczakowska 22. 
hey wszystkie działy literatury polskiej i obcej, wszy- godnym zaufania dogodne wa- 


ttkie najnowsze wydawnictwa, jakoteż nuty dawnych runki płacenia. Fr. Dusek, fa- Tir ar Sobieskiego 0. Samber, ul. Fpa 6. rpne Pratchego Raja ©. 


i spółczesnych kompozytorów. rya ren eO nS Jaresław, al Grunwaldska 10. al. Młokiewieza 4. 
Ę R a. d. Staatsbahn Czechy. 
3 Wszelkie zlecenia wykonuje starannie i szybko. Ilustrowane -córniytedirmót 
EGORONEDEZ ZĘ 


młody urzędnik, z kil- 
IW kuletnią praktyką, obe- 
znany z korespondencyą, bu- 
chalteryą, stenografią (niem.) 
i pisaniu na maszynie, obejmie 
posadę za skromnem wyna- 
grodzeniem. — Zgłoszenia do 
Działu inseratowego „Naprzo- 
du“ pod 1. 39. 


EAbrartykanta do handlu 
ma papieru poszukuje się. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń 
Feliksa Stattera, plac W. W. 
Świętych 11. 


andel towarów mię- 

szanych z maglą i trafiką, 
dobrze się rentujący, do sprze 
dania, ul. Poselska 20. 


omowe ubiady zdrowe 

i smaczne wydaje się po 
cenach przystępnych. Kraków, 
ul, Szpitalna 17, oficyny parter. 


acznuść 1 Buciki męskie 
z dobrej skóry, szewro, 
boksowe, zakupione z masy 
konkursowej, sprzedaję po K 
7— i 8— za parę. — Kranz, 
Wolnica. 14 p., naprzeciwko 


Ratusza. 
Wy >Porny miód desero- 
wy, kuracyjny rarytas z 
własnej pasieki, 5 kg. K 8'50. 
Miód patoka .. 5 ky. K 8'20. 
Masio stołowe, codzień Świeże 
5 kg. paczka K 12'—, wysyła za 
zaniczką J. Farba, Podhajce 79. 


| | sr murowany o dwóch 
ubikucyacn, z parcelą obej- 
mującą 600 sążni, jest do sprze- 
dana. Wiadomość: Źwierzy- 
niec, ul. Emaus L. 256, vis a 
vis rogatki Woiskiej. 


hiopca do praktyki poszu- 
kuje zaraz handel towarów 
mięszunych i delikatesów Jana 
Biernackiego w Szczakowej. 


anna z ukończoną szkołą 

handlową, znająca steno- 
gratię polską 1 niemiecką bu- 
chalteryę pojedynczą i podwój- 
ną 1 korespondentyę, pisząca 
na maszynie, poszukuje posa- 
dy. Łaskawe zgłoszenia pod 
S. W. do biura ogłoszeń t'eliksa 
Stattera, Kraków, pl. W. W. 
Świętych 11. 


Zdolny 
subjekt cukierniczy 


poszukuja posady na prowincył. 
Łaskawe zgłoszenia do Biura 
ogłoszcń Feliksa Stattera, Kra- 
pów, pl. W. W. Świętych 11, 
kod „Źdolny cukierniczy”. 


Każda matka 


powinna wziąść pod uwagę, że leguminy jak stru- 

del, knedle, ciasta, torty, podlewki, puddyngi, bita 

śmietana, pączki, buchty, obwarzanki, makaron, 

omlety, rożki, ciastka ze serem, placuszki, kluseczki, 

strucle ete., należy szczególnie dla dzieci przenosić 

nad potrawy mięsne lub inne potrawy o ile użyje 
się jako domieszkę 


Dra Oetkera proszek do pieczywa 
po 12 halerzy, 
gdyż tylko wtedy są one nietylko pożywne, ale także 
lekko strawne, co znowu szczególnie dla dzieci ni- 
gdy zadosyć polecanem nie jest. Sporządzajcie zatem 
dla swych dzieci wiele takich potraw z Dra Oetkera 
proszkiem do pieczywa, który jest wszędzie do na- 
bycia z milion razy polecanemi receptami. 
Zdrowy, pożywny, tani. 
Baczyć należy, by otrzymać prawdziwy wyrób Dra Oetkera. 
"Główny skład I zastępstwo El. Krause, Lwów, Telefon 545. 
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RZĄDOWO UPRAWNIONA 
Fabryka wód mineralnych sztu- 
cznych i specyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄGA i 


GHMURSKI 


w Krakowie, ullca św. Gertrudy 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 


Lek. krak. polecone 
przez toż Towarz. 


Wody mineralne 


odpowiadają- 
ce składem 


chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshltblerskiej, Sel- 
terskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież spacyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodo- 
wą, żelazistą, kwaśną, oraz wody mineralna normalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa 
w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. 


uchalter - bllunststa, 

mający 2 godziny dzien 
nie do dyspozycyi, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Łaska 
we zgłoszenia pod W. L. przyj- 
muje biuro ogłoszeń Feliksa 
Statiera, Kraków, plac W. W. 
Świętych 11. 


M" pszczelmy, pod 
gwarancyą naturalny po 
dolski, gęsty jasny deserowy 
i kuracyjny, blaszanka 5 klg. 
po K 780, wysyła za zaliczką 
Szymon Gangą, Husiatyn 10 


u: Tanłe czeskie 
plerze na poduszki. 
5 kilo nowe dar- 
„te K 960, 12—, 
białe miękkie jak 
puch darte kor. 
16'—, 24—, śnieżnej białości, 
miękkie jak puch darte K 30'—, 
36—, 44—, Wysyła opłatnie 
za pobraniem. Zamiana i zwrot 
za pokryciem kosztów porta, 
dozwolone. 


BENEDYKT SACHSEL 
Lobes Nr. 266, p. Pilzno, Czachy. 


DARMO 


I opłaconą pocztą otrzyma ka- 
dy na życzenie mój główny 
cennik z 4000 odbitek zegarów, 
zegarków, wyrobów złotych i 
srebrnych, towarów muzyczn., 
manufakturowych, skórzanych 
i stalowych, przedmiotów go- 
spodarskich, optycznych towa- 
rów, rekwizytów do palenia, ar- 
tykułów toaletowych, broni itd. 
Jam Konrad, c. i k. dosta- 
wca nadworny, Dom wysyłkowy 
w Brllx Nr 367 (Czechy). Niklo- 
we zegarki po K 390 Srebrne 
zegarki po K 8'40. Nikłlowe 
| budziki po K 2'90. Zegary wa- 
hadłowe po K 9—. Zega 
kukułkowe po K 8'50 Skrzyp- 
ce po K580. Harmonie po 
K 5—, Rewolwery po K 680. 


KORON 
TYGODNIÓW 


można sobie spłacać o 


S. ZAKNA 
Fioryańska 31 


w Krakowie 

dostawcy Związku 6 1 k 

urzędników państwowych, 
wszelkie jabilerskie przedmio- 
ty srobrne i złote oraz wszel- 
kiego rodzaju zegary i zegarki 
z najsławniejszych fabryk z 5 
letnią gwarancyą, po nader 
niskich cenach, mianowicie 
zegarek prawdziwy Roskopf 
Patent za k 13:—, srebrny O- 
mega za K 24—, zegarek 14- 
karatowy złoty za K 18—, 14- 
karatowy złoty łańcuszek za 
K 8—, łańcnszek srebrny K 1:— 
jakoteż 14-karatowe złote pier- 
ścionki i kolczyki po K 3—. 


Kapsułki z Matice 
Cena 169 kor. 
Injectie z Matice 


Cena 1 ker. 


Niexzawedny i znany środek 
w katarach cewki utywany. 


Opróca tege 
ojej aj rodzaju wstrzy* 
kawki dia mężczyzn I ko 
biet, woreczki (suspenzerya. 
poleca I wysyła dyskretnie 


APTEKA 


pod „Złotym jeleniem* 
we Lwowie, Rynek 18. 
Wysyłka pocztowa sodziennio 
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Wydawca: ignaey Daszyński, — Redaktor odpowiedzialny: Leon Misiołek. 
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Drukarnia Ludowa 


tak w najuboższej chacie jakoteż w najwspanialszym pała 


bardzo na swoje zdrowie zważać powinny, gdyż kobieta j 
i 


niezbędną 


w domu i w rodzinie. Zdrowie kobiety jest w ścisłym zwią?” 
z czystością jej ciała, przeto mie będzie nigdy za dużo poleó 
1 


do | 


pielęgnowania ciała także środka desynfekcyjnego, napi 
kład Lysoformu. Jest bardzo ważnem, nawet najwrażliwi 
części ciała gruntownie i | 

| 


codziennie 


zmywać, i używa się do tego tylko letniej wody i cośli 
wiek Lysoformu. Tym sposobem, o ile kobiety tego rodzi 
tak zwaną dyskretną 


toalete 


zrobią, to uchronią się często od zakaźnych chorób i tycl 
następstw. Jest dlatego konieczne do polecenia, by wszędi 
był w zapasie 


Lysoiorm 


który także nieprzyjemny odór i pot prędko i skutecz! 
usuwa. Uczyńcie próbę! Oryginalna flaszka po 80 bal. w! 
żdej aptece i drogueryi do nabycia, Interesującą brosz 

„Co jest hygiena“ wysyłam na żądanie każdemu darm 
opłatnie. — Chemik Hubmann, Referent , Lysoformweri 


Wien, XX., Petraschgasse 4. 
Rewolwery | 


zak r" r 
| alk | 4 p 
` 


8tarannie ostrz. i opatrz. rząd. 
stemplem na dowód ostrzela- 
nia, tylko najlepszej jakości 
i czystu wykonane z gwarancyą fun- 
kcyonowania bez zarzutu Nr. 100 re- 
wolwer Levaucheux, kaliber 7 mm,, 
6-strzał. na patrony z zapalaik. sztyft. 
lśniąco poler. z poler. rękojeścią z drzewa orzech. Cyu 
do składania K 680, kal. 9 mm. K 880. Nr. 104 rewolt 
centr. kal. 7 mm. 6strz K 950. Nr. 105 teki s.m pięk 
ponikl., kal. 7 mm. K 1080. Największy wybór rewolwofi 
pistoletów kieszouk., krucie, pistoletów wiwat. i do nago 
flobertów Teschinga, strzelb i przyborów do polowania, 8 

nicyi i t. d. znajdzie Pun w moim głównym katalogu z 4. 
rycin, klóry na żądanie każdemu będzie wysłany dań 

i opłatnie. C. i k. nadworny dostawca 


JAN KONRAD, Briix Nr. 364 (Czech 


Wysyłka za zaliczką, Baz ryzyka! Zamiana dozwolona, albo zwrot planil 
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ul. Dunajewskiego 5 (Telefon 1810 


